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Administracya otwarta od g. 10—-4 po poł I od 3—7 


wieczorem. 


Ogloszenia przyjmuje się do godziny -ej wieczorem. 


a EJ m 
Teatr Miejski. 
Dziś dala 9 go listopada po raz 2gi „„Eugeniuesz 
o godzinie 6 wieczerem Bilety nabywać można. 
cenach ogólnie przyst. „Zycie za .cesarzaft, 
zwyczajnych 


„Opowieści Hoffmana”, 


Oniegin*. Dnia 13 „Rusałta”. 


Teatr „Sołowcowa”. 


Ddś o g. 8 m. 15w. „Zazdrość!! w 5 akt. (Ceny zwycz). Doia 10 w|I0-go listopada 
ołudrie „Martwo dusze” w 5 att. Wieczorem „Urwisko” w 5 akt, 
Jnia 11 po cenach ogólnie przyst. „Bajka o wilku” 4 akt. 


raz 2! „Gniazdo sziacheckie'' w 5 aki 
moż 'ych słuchacz, W. Ż 
wyi kom. w 5 akt. 


w 5 akt. Mogam'a y,Ja tak chcę“ kom w 3 akt, 


w kasie ad g. 10 -8 pp. i ed g. 6-ej de końca przedstawienia. 
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Rada Gospodarzy Klubu Polskiego 


w sali Klubu wdbędzise się 


Opłata dla dorosłych po 1 rb, dla uczącej się 
Początek punktualnie o godzinie 9 wieczorem. 


Wielka Restauracya 
35 i-go Artelu prac 


„Miaison d'or 


Luterańska 2 róg Kreazczałyku. 


Podczas obia- 


Przy resta 
dów i kelacyi 


lard i 


gra włoska orkiestra, 


Projekt prawa 
prasowego. 


Komisya specyalna Dumy Państwowej roz- 
poczęła już rozważanie opracowanego przez 
rząd projekiu prawa prasowego. Rozważanie 
ta posuwa się dość szybko i „gładko” i niema 
wątpliwości, że komisya projekt p. Makłakowa 
z mało znaczącemi zmianami zaaprobuje. Nie- 
długo więc projekt powyższy, mający zastąpić 
tymczasowe przepisy prasowe z r. 19.6 umiesz- 
czony będzie na porządku dziennym obrad ple- 
num Dumy Państwowej i uzyska, o ile dziś 
sądzić można, poparcie większości złożonej z 
październikowców i grup prawicowych. 

Czem jest wlaściwie i jakie dla prasy 
pcsiada znaczenie projekt p Makłakowa, o tem 
mówi wyraźnie bistorya tego projekiu. W pier- 
wotrej swej redakcyi „nowa ustawa prasowa" 
o tyle była w sprzeczności z mamfestem d. 17 
październiks, zapewniającym „istotną wolność 
slowa drukowanego”, o tyle nie dawsła się 
pogodzić z techniką wydawniczą współczesnej 
prasy peryodycznej, że rada ministrów pod na- 
c.skiem opinii putliczaej zmuszona była projekt 
pana ministra spraw wewnętrznych  poddsć 
gruntownej rewizyi. 

Rewizyi projektu dokcnali z powodzeniem 
sami jego autorowie. Usunięto więc zbyt rażą” 
ce paragrafy, zręcznie zamaskowano to i owo 
i projettowi prasowemu nadano cechy biuro- 
kratyczaej przyzwoitości. 

W „przejrzanym* w ten sposób projekcie 
nie było już mowy o odpowiedzialncś i karnej 
wydawców pism peryodycznych i właścicieli 
drukarni za treść artykułów dziennikarskich, nie 
było osławionego „trzechgodzinnego terminau 
kontroli“, de facto wskrzeszającego cenzurę 
prewencyjną, przemilczano o prawie władz cen- 
tralnych prostowania błędów organów miejsco- 
wych, przeoczających występki prasy i t. d. 

Pomimo to wszystko terdencya projektuj 
pierwotnego jaskrawo policyjna pozostała nie- 
tknięta. Ustawa prasowa, zaaprobowana przez 
radę ministrów i złożona Dumie Państwowej, 
ma przedewszystkiem na celu nie zabezpiecze» 
nie „istotnej wolności słowa“, nie rozwój pra- 
sy, lecz „uniemożliwienie propagandy rewolu- 
cyjnejs zapomocą druku i zabezpieczenie mas 
od zgubnego wpływu prasy peryodycznej. 

Tendencya ta ujawnia się w każdym nie- 
mal artykule projektu omawianego. W wielu 
wypadkach dzisiejsze dalekie cd doskonałości 
przepisp prasowe w porównaniu z projektem 
p. Makłakowa wydają się znacznie liberal- 
niejsze. 

Wbrew wyrażaej treści art. 79 praw za- 
sadniczych—nowa ustawa wprowsdza cenzus 
wykształceniowy dla redaktorów odpowiedzial- 
nych pism peryodycznych, zmniejszając w ten 
sposób kontyngens osób, które dotychczas obo- 
wiązków tych podejmować się mogły. Patent 
szkcły średniej, wymagany od redaktorów od- 
powiedzialnych, ma jakoby wpłynąć na poziom 
intelektualoy i moralny prasy w państwie ro- 
syjskiem. 

; rodek ten ma przedewszystkiem zapo- 
bie dz ,poslugiwaniu się przez organy prasy 
„fkcyjsym* redaktorami, ponoszącymi odpo- 
wiedzjatneść za redaktorów faktyczaych Auto- 
rowie projektu rczumieją jednak doskonale, że 
usunigcie „redakiórów nominalnych* tą drogą 
uskutecznić się nie da, że zjawisko podobne 
istnieje we wszystkich krajach, i że istnieć mu- 
EL ze względu na warunki specyalne w jakich 
zseiduje się prasa peryodyczna i wobec poglą- 
dów prawnych na przestępstwa popełaiane 
pzez prasę. Wprowadzenie cenzusu wykaztał- 
ceniowego dla redaktorów — ma swoj cel spe 
cyalny. Niewątpliwie dctkliwe to nowe ograni 
czenie odczuje prasa robotnicza co parę dni 
zmuszana do zmiany redaktorów odpowiedzial- 
nych na żądanie prokuratury. 

P: zatem nabiera mocy prawa stsłego pa- 
ragraf przepisów tymczasowych, usuwający od 
tunkcyi redaktorskich osoby, które były pocią- 
gsne do odpowiedzialoości karnej z »rtykułów, 
przewidujących pozbawienie praw stanu i są 
downie nie uniewinniose chociażby wyrok są 
dowy żadnych praw ich nie pcz>awiał. Na mo- 


Soboła 


9 122) lis'opada ISI3 r. 


(Dyrekcya M. F. 
Topor-Ragro ua). 


Dnia 1l-gn przedst na rzecz 
niezamoż. ucz. 3 kimnazyum y,Hugencci”. Dnia 12go y,Eugeniusz 
Bilety ao nabycia. 


Dn. 15 go na rzecz nieza 
. K. W. Żekulioej Labisza „„Kapsłusz ałomko |dnia r2:go listopada 
W próbach: Meyer Ferser „Książę następca‘! 


podaje do wiadomości, że w sobotę dnia 9-go listopada 1913 roku 


Wieczorek Ola młodzież 


młodzieży po 40 k. e 
11852 
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sala do wynajęcia. 


Oniegin, Początek 
Dnia 10-go w poł. po 
Wieczorem po cenach 


Dyrekcya 
Sinielnikowa. 


N. W niedzielę doia 


farsa w 3 akt. S. Rey'a z 


Dn. 12 po ANONS: We wiorck 


w 3ch aktach A. 


Bilety de nabycia 


OGNIWO" Z Teatr Dagm 
S — Jadwigi 


JE 


znakomitej artystki dramatu i 
bosonogiej 


12094 


Kelnerów 


uracyi gabinety, 


cy tego paragrafu naprzykład, prez:z zarządu 
ziemskiego, za dopuszczenie na zebraniu ziem- 
skiem omawiania zprawy. usuniętej z porządku 
dzienaego przez gubernators, skazany na ad- 
monicyę, naturalnie, żadnych następstw za sobą 
nie pociągającą, nie może już nigdy zostać re- 
dskt rem pisma na równi z opryszkiem, zło- 
dtiejem, defraudantem i innymi osobnikami, zka- 
zanymi za przestępstwa hańbiące. 

Paragraf powyższy posiada wszelkie ce- 
chy vendety ścigającej wszystkich, kto kiedy- 
kolwiek naraz? s'ę i siedział na ławie oskarżo- 
nych za przestępstwo przewidziane w art 129 
uit. kar. bez względu na charakter i znaczenie 
winy. Paragrafy cenzusowy i „polityczny* ko» 
misya Dumy Państwowej głosami prawicy i 
październikowców już uchwsliła... 

Obecnie pisms peryodyczne składają cen- 
zurze prawnie określoną liczbę egzemplarzy 
jednocześaie z wyjściem num*ru w świat. P 
Makłakow w celu nadania ko: fukatom zaacze- 
nia „skuteczniejszego* zamierzał w projekcie 
pierwotnym zmusć pisma do nadsyłania komi- 
tetom cenzury numerów pisma o 3 godziny 
przed ukazaniem się pisma na poczcie i u roz 
nosicieli, 

rodek ten, trącący zbytnio dawnymi po- 
rządkami, uznano za niemożliwy do urzeczy- 
wistnienia. Zresztą zmuszałoby to pisma do 
wcześniejszego zamykania numeru, pozbawiało- 
by je materyału depeszowego i wywołałoby po- 
wszechne niezadowolenie. Z tego pomysło- 
wego paragrafu uratowano wszakże, co się 
dało. Nowy projekt nakazuje przesyłanie 
cenzurze pierwszych odbitek pisma, z tew 
wyrachowaniem, iż nim cały nakład zosta- 
nie wydrukowany, cenzor zdąży przeczytać nu 
mer i w razie potrzeby skonf.skować. Jeżeli 
przepis t:n nabierze mocy prawa, niemile wi 
dziane organy bezwątpienia bardzo szybko bę: 
dą czytane przez cenzora i rzadko bardzo doj- 
dą do rąk czytelnika. Przytem konf.skata cho- 
ciażby późaiej uchylona pozbawi aktualaości 
pismo, zaaczenie artykułu sprowadzi do zers. 

Nie możemy w artykule niniejszym wyli- 
czyć wszystkich wilczych dołów i raf podwod* 
nych, któremi najeżony jest projekt prazowy. 
Wspomnieć musimy jednakże o kwestyi, mają- 
cej doniosłe znaczenie nie tylko dla prasy jako 
takiej, lecz i dla szerokiego życia politycznego 
w kraju. Chodzi o prawo zamieszczania mów 
poselskich, wygłoszonych w l:bach prawodaw- 
czych. Obecnie wskutek „wyjaśnień* senatu, 
redaktor pisma tylko wtedy mie odpowiada 
przed sądem za treść wydrukowanego przemó» 
wienia, o ile zamieścił stenograliczne sprawo- 
zdanie z całego posiedzenia, a więc mowy 
wszystkich innych przemawiających posłów. 
Praktycznie przepis ten jest zupełnie niewyko: 


nualny. Diatego też nowy projekt wprowadza; 


zazade, że „bezstronnie 
prawdą streszczaae sprawozdania z posiedzeń 
izb prawodawczych nie mogą służyć za podzta- 
wę do wytoczenia procesu karnegu", Tę siusz- 
aa zasadę obala jednakże przypisek zaznaczają- 
cy, że podobne (streszczone) sprawozdania są 
już samodzielnymi utworami pu- 
blicystycznymi, a przeto mogą spowo- 
dować karną odpowiedzialność autora narówni 


z wszelkimi innymi utworami literackimi, jeżeli | 


zawierają cechy przestępstwa... A więc „bez 
stronne i zgodne z prawdą streszczenie" nie 


uratuje redaktora od kary więziennej, jeżeli 


poseł powiedział coś niezbyt lojalnego. 


Dodatnią mtrorę projałta stanowi csłko- 
wite zniesienie Opieki administracyjnej nad 
prazą i skasowanie wszelkich „przepisów obo- 
siązujących", pozwalających administrącyi na 
karanie pisma grzywnami i osadzanie redaktc- 
rów pod kluczem bez wszelkiego gądu Prze- 
pisy obowiązujące będzie moż1ia nadal stoso- 
wać względem prasy tylko w miejscowcś:iach, 
zaajdujących s'ę w stanie wojeaunym i 
oblężenia, 

Prasa może być karana tylio sądownie. 


Kara ta będzie szybka i skuteczna. W tym P 


celu zwiększone zostają etaty sądów okręgo- 
wych i zmieniona pewne a tykuły ustawy prc- 
cedury karaej Do przeatępstw prasowych sto- 
sowane bęlą terminy skrócone, które obowią- 
zują obecnie w procesach politycznych. 

Jeżeli się zważy, ił za różne wykroczenia 
prasowe redaktorowie b;dą skazywani na wię- 
zienie i na grzywny, jeżeli uprzytomnimy sc- 
bie, że nad prasa w postaci miecza Damokk - 
sa wciąż wiaieć tęją 129 132 i iane podcbne 


Teatr Polski. M. $. 


Występy gościnne 


Jana Pawłowskiego 


arowa 


tancerki kłasycznej oraz Bolesława Wallek-Walewskiezo — 
prof. Krakowsk. Konserw. Muz. 
do nabycia w księg Wł. Idzikowskiego, Kreszcz. 35 od 10 də 3 i od 5 — 8 


DO SPRZEDANIA 


Pawilon 


% na dolnem terytoryum Wystawy kijowskiej 
" [informacyo w biurze Syndykatu Bulwar - Bibikowski N 9. 


+ 


SALA KLUBU „OGNI- 
Wo0" (Kreszcz. Nr 1). 


utalentowanego zr 
tyzty i reżys. teatru 
Małego w Warszawie 


„Powabky grzechu' 


udziałem p. Pawłowzkiego w roli głównej 


(í komedya 
„Pragnę swobody” eri 
Lenoci sa. 
Bilety wcześniej sprzedaje księgarnia W. idzikowzkiego (Kresz 
czatyk Nr 35), a w dzeń przedstawienia od g. 6 pp. w kasie teatru 


Ceny miejsc zwyczajne. 


(Meryngowska Nr 8) We 
czwartek d. 17 listopada 1913 


roku występ 


| ma 
Mrozowskiej — 
opěry w Rtymie z udziałem Niny Dəlli — 
Poczatek o godz. 8 i pół wiećz. Bilety 


by 
12091 


Kijowskiego 
Syndykatu 
Rolniczego 


wanie 


artykuły ustawy karnej, obliczone na warunki 
„przedkonstytucyjne*, łatwo przypuścić można, 
iż plsgi sadów koronnych nie będą wcale lżej- 
sze od plag administracyjnych. 

Pozatem w ustawie o kar. główna. i 
popr. pozostanie i nadal słynuy art. 1039, pc- 
zwalający każdemu rzezimieszkewi, zniesławic- 
memu w „kronice wypadków" na osadzenie re- 
daktora pod kluczem. 

Taki jest projekt ustawy prasowej, który 
ma uszczęśliwić prasę całego państwa, utrwalz- 
jąc „istotną wolność słowa drukowanego... 

Dziś wobec ztanowiska październikowców, 
którzy po chwilowej frondzie w przymierzu z 
prawicowcami w komisyi prasowej zgodnie a- 
probują projekt rządowy, — niema nadziei, by 
Duma Państwowa nadała projektowi p Makła- 
kowa cechy liberalniejsze. Projekt ten stanie 
się z małemi zmianami ciałem i lepsrych cza- 
sów dla prasy w państwie bynajmniej nie 
zwiastuje. 

L R. 


WZI NIE Ch EETA 


Z prasy polskiej. 


Stwierdzając, że sprawa reformy wybor- 
czej zdaje się dobiegać awego kresu, „Słowo 
Polskie* tskie czyni uwagi i ostrzeżenia w zna- 
czeniu decydującym: 


„Jeśli reforma wyborcza w tych warunkach 
przeprowadzona nie spełni wszystkich słusznych żą: 
dań polskich, wina to jedynie poparcia, jakie blok 
w pastyjnem zwem zaślepieniu daje ukralńcom, w 
szczególności ith obstrukcyi, zamiast jak n:jsner 
g'czniej áo złamania jej się przyczynić. Mimo uped- 
au ds. Bobrzynskiego system jego podtrzymuje cią. 
gle jeszcze blokowa większość Koła. Odrzucenie w 
poprzednim Sejmie blekowej reformy i następne 
zwycięstwo wyboscze antybloxu zredukowało zna- 
cznie żzkody, któremi groził projekt blokowy. Przy- 
Czynił 0a nam jednak straty, któcych w zupełności 
nsunąć niepodobna — bs w parlamencie wciąż je 
azcze imieniem narodu przemawia blok. 

Ale też z tego powodu, ,mimo że sprawa re- 
formy tak bardzo—zdawałoby się — blizka jest za- 
kończenia, należy być przygotowanym na wszelkie 
niespodzianki. Blok podtrzymuje bowiem ukraiń" 
ców w oporze. A czująć za sobą poparcie więk- 
szości Koła, bez którego skuteczne zwalczanie ich 
wbstrukcyt jest prawie niemożliwe — mogą jeszcze 
ukraińżty uniemożliwić zwołanie Ssjmu oporem 
przeciwko 8 członkom Wydziału krajowego. 

W takim razie jednak będzie dla wszystkich 
i w kraju i w państwie jasne, kto uniemożliwił doj- 
ście reformy de skutku. Nie pozestanie te zaś bez 
skutku na wynik nowej walki wyborczej w razie 
ewentualnego w takim razie rozwiązania Sejmu, a 
może i pariamentu. 

Stronnictwa narodowe doszły do maksimum 
ustępstw. Zaparły się wszelkich swych partyjnych 
ambicyi i interesów. Bronią one wy/ącznie zasadni- 
czych postulatów narodowych. Chcłałyby oszczę- 


i zgodnie z;dzić społeczeństwu dalszych walk i rozterek. Chcia- 


| ciągnie strunę—walki ponownej się nie ukna, Nie 
sna nie spadnie odpowiedzialność za dalszy w kra- 
'ju, a także i w państwie, zamęt”. 


łyby umożliwić jaknajprędzej pozytywną pracę Sej- 
mau, tak konieczną w Ciężkiem położeniu gospadar- 
czem kraju. Ale jeśli blok wraz z ukraińcamai prze- 


O niewłaściwej procedurze, jaką w gub 
mińskiej od pewnego czasu stosują względem 
księży katolickich organy niższej administracyi 
miejscowej pisze w następujący sposób „Ku: 
ryer Litewski”: 


Od niejakiego czasu księża mińscy, miejscowi 
i zamiejscowi, zasypywani są £tośami listów, po- 
chodzących od najróżnorodniejszych władz cywil- 
nych, zapytujących o daty przejśtia na katelicyzm, 


' chrzty, śluby etċ., spełniane w S'osunku do osób 


niegdyś wyznających, czy tylko zapisanych jako 
prawosławne, W takich wypadksch, według prawa, 


i żaden ksiądz nie ma prawa dawać bezpośrednie ed 


powiedzi urzędem świeckim, ale winien otrzyma- 
ny papier odesłać swej władzy dyecezyalrej, która 
znów že Swej strony nie omieszka niewątpliwie 
zainterpelować, na jakiej zasadzie rozmaici spraw- 
nicy, asesorowie, uriadnicy nawet, pozwalają sobie 


stanie | naruszać wyraźae przepisy prawa i wysylują listy 


bezpoścednlo do księży, gdy im walne tylko zwra- 
cać się de swoich władz, te zaś obowiązane są za 
gtywić władze dyccczyaiac. Niedawno z ekszyl 
jakiejś podobnej korespoudentył jeden z urzędai- 
ków do szc'ególnych zleceń przy gibernatorze 
m'ńskim zwrócił uwagę na podohoą anorząalność 
i zapytsł jednego z księży, Czemu nie stosują Się da 
przepisów prawa i nie odsyłają zapyt.ń wedle 
przynależność? 
> W dyecezyi wileń kiej istnieje nawet specyal- 
ny cyrkularz, przypominający dushowieństwu o nie- 
odzowności szanowanie prawa istniejącego, które 
Zresztą, w zastosowaniu prakiyczneme, ma niezmier- 
nie ważne znaczenie. Dochodzi u nas bowiem na 
wet do tego, że władze cywilne pozwalają sobie, 
wbrew wszelkim prawom, żądzć od księży wyda- 


Y 


D-r SIERGIEJEW  syliia, 
wener. i skor., 
wlosów. Kuracya najnow. sposobami 
i suchem powietrz. 
5 po poł., oprócz dni świąt, Muzykal- 
ny zauł. 2. 

Nervi pod Genug: Riwiera wło- 
ska PERSYONAT FOLSKI Zofi- 
Niewiad+mskiej via Serra 22. Ogrze- 


tryczne, kąpiel w domu, w ogradzie 
leżzlnie, kuchnia zbliżeną do polskiej 


==W celu bliższego zaznajomienia pp. Kupujących == 


Rok VIII 


mies. kwari. półrosn. rosz 
W kraju 1— 3— 6— = 
Za granicą 1.50 4.50  9-—  18.— 
Za zmianę adresu 30 kor. 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz petitowy lub jega wmiejsQ 
praedjtekstem 40 k., za tekst. 20 k. NEKROLOGI po 40 k. 
od wiersza petit. za każdy raz. W rubryce „Nadęsła' 
nef i w tekście wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb 
Zwyczajne małe: za tekstem Od wyrazu pe 4 k. pe 
saokiganie pracy pe 3 k., przed tekstem pedwójni' 
Lołąssenia po 10 rb. ed tysiąca i kstzta pocztowe 
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wania im ksiąg parafialnych do rewizyi, Czy pszej- 
rzenia etc. 

W tej mierze spodziewanym i Kkoniecznyna 
jest jakis wyraźny Cyrckularz ze strony Administra- 
tora dyzcezył mińskiej, ] E ks. Arcybiskupa mo. 
hylowskiego. Wszelkie prawa trzeba od czasu do 
czasu przypomiazć i odświeżać. 


-e «qe pr * ZE m „gł WBÓb 


Na dobie. 


Gospodarstwo wiejskie kcaju naszego i 
wogóle całego południa Rosyi przeżywa od lat 
paru ciężki kryzys z powodu dotkliwego braku 
tobotnika oraz podrożenia koni i wołów. Pierw- 
sze zjawisko wywołane zoatało stałem przecho- 
dzeniem ziemi z rąk obywatelakich do włoś 
cian, a także z roku na rok rosnącą emigra 
cyą robotnika do Ameryki, dokąd na czas let 
aich robót wyjeżdżają jaż i kobiety. Ubiegłe- 
go lata w wielu fulwąrkach mie było można 
ani orsć, ani młocić we właściwym czasie, 
część żywego inwentarza zostawało w folwar: 
ku bezczyanie, a młoćbę trzeba było odkładać 
aa jesienne i zimowe miesiące, ponieważ w 
drugiej połowie lata, — w czasie najdogcd iiej: 
szym, bo i dostawa zirrna łatwiejsza i warun: 
ki ryaku tego wymagają — nie mmożaą było 
zebrać dostatecznej ilości ludzi do obsługi jed 
aej parowej młocarni, 

Z drugiej strony hodowla roboczych ko- 
ai i wołów coraz trudniejsza i droższa. Za 
Jarę wołów, które parę lat temu kosztowały 
150 rb, teraz trzeba zapłacić 300 rb. i wię 
zej. Ceną koni podwoiła się również. Za ro 
»oczego konia, którego przed dwoma, trzema 
laty można było kupić za 109 rb. — dziś pla 
ci się 200 rb. i wyżej. 

Oczywiście i koszty robót wszelkich w 
gospodarztwie — jak orka, młocka, dostawy — 
podniosły się w wysokim atopniu, jak i koszty 
produkcyi wytworów gospodarstwa. Sprzeda- 
żne zaś ceay pszenicy, grochu it. d nie pod- 
noszą się w takim stosunku, aby zrównoważyć 
wzrost kosztów prcdukcyi. 

Jedaak nie tyle jeszcze grozi nam droły- 
zna, wyśoki koszt robót, ile to, że wszelkie ter- 
miaowe i ważne roboty — nie mogą być wy- 
konane we właściwym czasie, lub pozostają 
wcale niedopektione z powodu omawianego 
braku rąk roboczych. Jedno i drugie zsgraża 
ruiaą nie tylko jednostkom, lecz zawiera groźbę 
nieunikaioną na przyszłość dla całego gospodar- 
stwa rolnego w kraju. Należy więc szukać no- 
wych dróg. nowych sposobów prowadzenia go- 
spodarki, a przedewszystkiem uciec się do ma: 
szym, zastępujących i robotuika i silę pociągo- 
wą żywego inwentarza. Takiemi są samo- 
chody—traktory do obróbki gleby — i a- 
merykańgkie młocarnie, 

Traktor 60 silny z  dziesięcioskibowcem, 
orząc dziennie do Io dziesięia ns głębokość 
4 werszków — Spełaia pracę: Io dwuskibow* 
ców, 60 wołów i 20 robotników. Jeżeli zaś 
pracuje całą dobę — orze do 2> dziesięcin i 
zamienia — zastępuje prace: 20 dauskibow- 
ców, 120 wołów i 40 ludzi. Posługując się 
traktorem, jesteśny niezależni i mamy zupełną 
możn ść przygotować ziemię pod zasiew we 
właściwym czasie, co dla zabezpieczenia uro- 
dzaju jest niezmiernie wałnym czynnikiem. W 
naszym kraju pracuje już kilkadziesiąt trakto- 
rów i widoczne jest, że przy obecnym atanie 
gospodarstw i warunkach pracy, — Są one 
niezbędne w każdem prawie gospodąrstwie, 
gdyż zastępują sobą tak drogi dziś inwentarz 
żywy, dopełniają brak robotnika, — że odegra- 
ją rolę, jaka nie tak dawno spełaiły żni- 
wiarki i żniwiarko-wiązaiki, które ciężką ręczną 
pracę przy zbiorze sierpami i kosami — zastą- 
pły siłą mechaniczaą, wykonując ją o wiele 
szybciej i taniej 

Prawdopodobnie z równą szybk ś:ią roz- 
powszechniać się będą traktory i sa- 
mochody z wialoskibowcami i innemi przy 
nich narzędziami də uprawy ziemi. Mimo sto- 
sunkowo wysokiej obecnie ceny traktorów, o- 
płacalność ich jest już dziś widoczna. Rolnik 
aadto, jak ws)omnieliśvy, posiadając podobną 
maSzynę — :na meżaość wykonania roboty w 
czasie ku tewu najwięcej sprzyjającym. 

Rozpowsze:hnieniu traktorów stoi głów- 
nie na przeszkodzie wysoka ich ceaa, To też 


— 


w interesie gospodarstwa rolnego w kraju —: 


Magazyn otwarty od gadz. 10-ej rano do 7-ej wiecz. 


Biala Cerkiew| 

Przyjmuje 

prenumeratę na „Dziennik Kijowski” 
KSIĘGARNIA i CZYTELNIA 


| X. Brodowicz | 


kawałków niepełnej miary różnych 
towarów bławatnych: suk'ennych, 
wełnianych, jedwabnych i 
bawełnianych. 
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należy przedsięwziąć środki celem obniżenia 
ceny tych maszyn. Na razie jedynym środe 
kiem, prowadzącym ku temu, byłoby obni- 
żenie wysokiego obecnie cła, któ- 
re wynosi 3 rb. 20 kop. od puda. Ponieważ 
żadna z krajowych fabryk nie buduje jeszcze 
traktorów — przeto należałoby sobie życzyć, 
by obecne wysokie cło — zostało zupełnie 
zniesione, lub przynajmniej oVniżone do 70 
kop. od puda, pobieranego od garniturów pa- 
rowych. Ten ostatni spozób obniżyłby cenę 
traktorów prawie o 2000 rb. na sztuce, co nā- 
turalnie udostępniłoby je naszym rolnikom — 
i przyczyniłoby sią do ich rozpowszechnienia. 


Lucyan Zd'ojewski. 
Ee sa nto a ary e 


Kronika polska. 


— Podatki na Chełmszczyz:łe. Minister- 
stwo finansów zajęte jest obecnie rozpatrywa- 
niem projektu reformy systemu podatkowego na 
Cnełmszczyżaie w porównaniu z systemem pa- 
nującym w Cesarstwie. Charakierystyczne ce- 
chy istniejącego obecnie systemu są: I) oprócz 
ogólnego podatku z ziemi pobierany jest spe- 
cyalny podatek od nieruchomości (t, zw. „po. 
dymny“), 2) organizacya podatku z ziemi opar- 
ta jest na systemie opodatkowania, a nie re- 
partycyjnym, jak wogóle w Cesaratwie, 

— Smlerć konsula Bilnskiago. Dzien- 
niki wiedeńskie poświęcają gorące wzmianki 
zmarłemu w Wiedniu konsułowi generalnemu 
austryacko-węgierskiemu w Janinie Bilińskiemu. 
Konstanty B.liński urodził się w r. 1873. Po 
ukończeniu akademii konsularnej, wstąpił do 
s'użby konsularnej, którą spędził przeważnie na 
Bałkanach. W r. 1901 był posłany, jako tiu» 
macz, do ambasady w Konstantynopolu, w ro- 
ku 19:9 został kierownikiem konsulatu gene 
ralnego w Janinie, a potem konsulem gene. 
ralnym w tem mieście. Choroba jego powstała 
z powodu trudów, które znosił podczas oblę« 
żenia Janiny. Biliński był ożeniony z niemką. 

— ZŁ uniwersytetu Jagiellońskiego. Licze 
ba słuchączów na uniwersytecie Jagiellońskim 
doszla do 3,517. Jest to najwyżaza liczba, osią- 
gnięta kiedykolwiek przez wszchnicą kra. 
kowską, 


Nowe książki. | 


— Wiliam Shakespeare. Dzieła drs- 
matyczne w dwunastu tomach. Tomy IX, X I XL 
Nakład Gebethnera i Wolfia. Warszawa—Lublin— 
Łódź — Kraków G. Gebethner i S-ka. 


— „Swiati Człowiek". Wydanie newe. 
Zeszyt IV z 5 ilustracyami. Z zapomogi katy imie- 
nia dr. J. Mianowskiego. Treść: Rozwój społeczny 
śród zwierząt i rodzaju ludzkiego, p. L. Krzywi- 
ckiego. Rozwój moralności p. L. Krzywickiego. 
O rozweju życia psychicznego p. M. Borawskiego. 
Rezwój w sztuce p. Wł, Tatarkiewicza. Znaczenie 
rozwoju Świata i człowieka p. Fl. Znanieckiego. 


Skład główny w księgarni Gebethnera i Wolffa. 
Wa:szawa, 1913. 


— „Ceramika'i szkłe* p. dr. Marcelego 
Nałęcz-Dobrowolskiego. Nakład Towarystwa opie- 
kl nad zabytkami przeszłości. 193. 


— Aleksander Kraushar. „Miseella- 
nea Archiwalne". 1V. Źródła do dziejów polistepa: 
dowych. 1831—184a. Warszawa. Nakładem „Prze- 
glądu Hist»rycznego". 


— Katalog dzieł wydanych z zapomogi 
Kasy Pemocy im. dr. J. Miane wśkiego. 1913. 


Xronika zagraniczna. 


— Dziesiąta rocznica koronscyi Ojca 
świętego. „Osse:vatore Romano" podaje opis 
uroczystości dziesiątej rocznicy koronacyi Oj- 
ca Świętego. Uroczystość ta odbyła się w ka- 
plicy Sykstyńskiej 16 go listopada n. st. Wia- 
ściwie dziesięciolesie od dnia gdy na skreniach 


Aa św. złożono tyarę Piotrową, upłynęło 9-go 


r 


Królowa: O co za sz Jeństwi! 

Sługa: Wyrzeknę mię wszystkiego, co 
czyniłem dotyckczas.. W prcch rzucę miecze 
i dziryty moje... Nie skazuj ni; na wygnanie 
w pałacach dalekich, nie sl'j na nowe podboje .. 
Uszyń mę cgrednikiem kwietzcg» ogrodu 
twego. 

Królowa: Co będziesz czynił wówczas? 

Stuga: Bide ci służył w chwilach twego 
odpocznienia. Będę pielegrował świeżość łąki, 
po której kroczysz co raną i której kwiaty 
szczęśliwe, iż pod twą stopą umierają—bedą 
cią żegnały ostatalem powitaniem swcjem.. Bẹ- 
de cię huśtał na buśtawce, zawieszonej na okry- 
tej zielonym liściem gałęzi saptaparny i sieorny 
miesiąc przedświtu będzie poprzez iście uailo- 
wał pocałować skrawek twej szaty.. Lamps, 
płonącą u twego wezgłowia, napełnię oliwą won 
ną. Nardemi sandałemckryję cudowne desenie 
podnóżka, na którem stawiasz stopy .. 

Królowa: I jską chcesz mieć nagrodę? 

Sługa: Pozwoliaz mi wziąć twe ręce, 
jak cudne łodygi młodego lotosu, i włożyć na 
nie barwne kajdany kwietnego wieńca ., Pozwo- 
lisz mi krasnym sckiem arzoki Omyć twe sto- 
py i wargami swemi zdjąć proch, który do 
mich przywrze zuchwały. 

Królowa: Spełnię twą prośbę, o sługo 
mój! Będziesz ogrodnikiem kwietnego ogrodu 
mojeg’ 


sierpnia—ze względu jednak ca zły stan zdro: 
mia dostojnego jubiłata została odroczona do 
listopada. 

Uroczystość cechował nastrój wysoce po- 
dniosły. Ojciec zasiaćł pa tronie in cornu 
rvangelii ped baldachimem purpurowym. 
Mszę odprawia! według przyjętego zwyczaju 
£ardynał — sekretarz stanu Merry del Val. Obe- 
cai byli na mszy wszyscy kardynałowie, miesz- 
tnjący w Rzymie, cały akredytowacy przy Wa- 
tykanie korpus dyplomatyczny tudzież wielu 
Trzedstawicieli wyżęzej Aryatokracyi rzymskiej 

Ojciec św. wygląda doskonale, głos ma 
jasny i czysty. Spriiwozdawca dziennika rzym- 
skiego wyraża podziw, iż Pius X po tak cięż- 
kiej chorobie zdołał najzupełniej odzyskać siły 
i zdrowie. 

—- Rozruchy induskie w Natalu. Ose- 
gdaj podaliśmy w depeszach wiadomość o roz- 
ruchach robotników-.indusów w Lady Smith w 
Natalu. Obecnie posiadamy z pism angielskich 
trochę szczegółów o bardzo poważ1ym jak się 
okazuje ruchu importowacych z ladyi wgcho- 
dnmich kulisów. Jak się okazuje powodem pow- 
stania był wydany przez władze angielski 
zakaz przesiedlania się z jednej prowincyi po- 
„adniowo-afrykańskiej do drugiej. Kulisi zorga- 
Mizowali atrajk masowy i podpalili plantacye 
trzciny cukrowej, w których pracowali. Ruch 
ogniskuje się głównie w m. Durkbam. Tam, 
prócz robotników roluych zastrajkowała służba 
domowa induskiego pocbodzenia; [urmani, lo- 
kaje i kucharze. 

Rząd zarządził 
względem zbuntowanych kulisów. 
strajku adwokat indus Ghandi został 
na dwanaście miesięcy więżienia. 

Mają być wprowadzone sądy wojenne, 
które będą stosowały jaknajcięższe kary — do 
kary Śmierci włącznie. | 
| — fomnik trójprzymierza Jak donosi 
„Neue Freie Presse w Wiedniu pod przewo- 
daictwem prezesa izby deputowanych d ra Syl 
wcitra został utworzony komitet, w celu wznie» 


Młody książę. 


Matko, młody książę ma przejechać kolo 
drzwi naszych.. O jak podołam swojej pracy 
rannej? Wskaż mi, jk mam uwiązać pęki mo- 
ich włosów i jakie mam przywdziać szaty? 
Dlaczego zdumiona patrzysz na mnie matkc? 
Ja wiem, że młody książę oczu swych do okna 
mego nie podniesie. Ja wiem, iż chwilę tylko 
będzie mi widzialny. Tylko daleki jęk fletni 
doleci du mego ucha.. Ale młody książę ma 
przejechać koło naszych drzwi — i pragnę być 


najsurowszc  reprezye 
Organizator 
skaząny 


ieni i i iękną w owej chwili... 

sienia z powodu 65ej rocznicy rządów į P'S t / s 
cesarza Franciszka Józefa, przypadającej na Matko, młcdy książę przejechał kcio na. 
2 grudnia n. st. b. r, pomnik ku uczczeniu szych drzwi i na złocistym wozie jego migo- 


tały blaski słońca.. Zerwałam zasłonę, kryjącą 
moje lica, rzuciłam na drogę jego sznur rubi- 
nów, który mi stroił szyję... Dlaczego zdumiona 
patrzysz na mnie matko?... Wiem dobrze, jż 
mlody książę rubinów mych nie zbiersł, że le- 
gły one zgniecione pod kołami złocistego wozu, 
czerwonym szlakiem znacząc jego drogę... Nikt 
nie wie, co było moim darem i komu go dać 
chcialam.. Ale młcdy książę przejechał koło 
dizwi naszych — i rzuciłam na drodze klejnot, 
który mi zdobił piersi... 


Dwa ptaki. 


W klatce ptak był sswajeny- latał wolny ptak 
bez końćs, 


monarchy, jako jedynego żyjącego dotychczas 
twórcy trójprzymierza. 

W komitecie wezmą udziai w imieniu 
Włoch i Niemiec poseł [zby włoskiej hr. Vol- 
tolini i wiceprezes reichstsgu niemieckiego dr. 
Paascbe. 

— 0 skandal parlamentarny. Budapesz- 
t-ński sąd apelacyjny za obrzucenie w marcu 
1910 r. atramentnicami ówczesnego prezesa ga- 
binetu węgierskiego br. Khuen-Hedervary tudzież 
ministra rolmictwa br. Sberenyi skazał byłego 
posta Zachsrissa na miesiąc więzienia, Mar- 
kosa i Hoffmanna na piętnaście dni areszlu 
Pozostali oskarżeni Mirey Madarasz i obecny 
poseł do Orszaghaa u Ludwik Beck zostali u- 
niewinpieni. 

— Rablndranath Tagore Egzotyczny te- 
goroczny laureat Nobla, poeta indusłi Rabin- 
dranath Tagore urodził się w r. 1861. Ojcem 
jego był nieżyjący już obecnie filozi Moharszi 
Devendra Nath Tagore, który w swoim czasie 
otrzymał przezwisko „Mobarazi“ znaczące „wiel 
ki święty* od ludności induskiej kraju. Sam 
poeta ukończył gruntowne studya usiwerzytec- 
kie, nie zeuropeizował cię jedaak wcale, rozmi- 
lowany w rodzinnej kulturze ladyi. 

Już w młodości ułożył on zbiorek pieśni 
narodowych pod tytułem „Szoner Tori" („Zło 
ta łódź). Później napisał dramat „Radża orani“ 
(„Król i królowa*) i powieści „Gora*: „Nou: 
ka Doubi („Zatonięcie łodzi*). 

Jako pisarz jest Rabindranatb Tagore 
bardzo płodny: dotychcbezas wydał około 39 
tomów powieś: dramatów, Oraz 520 pie- 
śni, do niektórych z nich przytem sam ułożył 
muzykę do śpiewu. 

Wszystkie swe utwory pisze i drukuje 
nowy laureat Nobla po bengalsku, niesłusznie 
przeto og'osiła go prasa angieląka poctą an- 
gielsko-induskim. Jest oń w całem zaaczeniu 
tego słowa narodowym piewcą Ia1dostadu. 

Twórczość Rabindranatha Tagore cechu- 
je głęboka kontemplacya filozoficzna i szczytny 
:dealizm. Pod mał» nam znaną i obcą Foziekąd 
formą wschodniego egzotyzmu kryje się w je- 
go utworach blizki nam światopogląd czysto- 
aryjski, 

Poela odegrał w kuliuralaem życiu współ: 
czesnego ladostanu rolę ogromną, Pieśni jego 
tą na ustach całego ludu. Wychowanie euro- 
pejskie pozwala zaś poecie induakicmu wywie- 
rać wpływ i na gspglizowane powoli 
warstwy towarzyskie i społeczne kraju. 
Rabiadranath Tagore nie należy do żadnej 
partyi i nie bierze udzału w życiu politecznem 
Iadyi Wschodnich. 

Gdy jedaak w r. 1908 na bergzlskim 
kongresie narodowym wyłoniła sią aprzeczność 
poglądów pomiędzy partyami induskiemi, gro 
iąca podziałem na wrogie obozy, zwrócono się 
do otoczonego aureolą sławy i uznania potty 
i Rabindranatb Tsgore zdcłał w ciągu dni kil- 
ku przywrócić jedność dążeń i poglądów. 

Pcdzjemy tu parę przekładów  egzotycz- 
mych liryków nowego laureatu. Bj* z tych 
kwiaiów obcej nam kultury przedziwny urok 
i spodziewać się możne, że wkrótce Europa 
Lliżej pozna — poza granicami Anglii niemal 
zupełaie jej nieznaną — twórczość potty indu- 
skiego. 

Dla inf>rmacyi dodamy, że Rabindranath 
Tagore jest czternastym z rzędu laureatem No- 
bla i pierwszym nieuropejczykiem i nie amery- 
kaninem, któremu Akademia sztokholmska na 
grcdę Nobla przyzoała. Dotychczas nagrodę 
literacką otrzymal: Henryk Sienkiewicz, Sully 
Prudbomme, Maeterlinck, Hauptmann, 
Carducci, Bjórnsterne - Björnson, Mommsen, 
Mistral, Kippling, Selma Lsgeriof, E:begary i 
Eacken. 


„Lećmy razem, woła wolny, do miłości i do słońca’! 
„Pozostańmy — szepcze więzień—żyjmy raczej 
w klatce małej”. 
„Nie rozwinę, woła wolny, śwoich skrzydeł 
poza kratą". 
„Ja nie będę miał gdzie usiąść — szepćze więzień — 
tam w przestworzach, 
Zottań ze mng.. mądiych pieśni ja nauczę ciebie 
F za to.. * 
„Nie chcę uczyć się twych pieści. — Ja znam jedrą 
płeść skrzydlatą — 
Woła welny — pieśń tę śpiewa mocarz:wicher 
w sennych berach 
l tej pieśni nia usłyszę tu, przy tebie —peza kratą.. * 
I w ięiknocie i miłości oba ptaki skrzydła ranią 
O złeciste pręty klatki... ranią skrzydła nadaremnie. 
„Przybądź du mnie! Przybądź prędrej! Zer miłości 
płonie we mnie... 
„Bądź mem szczęściem, meme marzeniem .. bądź mym 
królem .. bądź mą panią’! 
„Lecz ja umrę — jęczy wolny — gdy za kraty 
się dostanę..."| 
„Biada mi — żali się więzień — moje skrzydła — 
polamane..*! 


Nieznajomy. 


Mieszkała u stóp pagórka, u brzegu pcla 
ryżowego, ponad s'rumykiem, którego wody 
się srebrzą w cieniach zielonego lasu Kobiety 
przychodziły do strumienia, wodą napełniały 
dzbany; podróżni siadali na murawie dla (dpo- 
czynku i rozmowy. O 1a zaś pracowala i ma- 
rzyta, kołysana szmerem wiecznie ccś szepczą- 
cego strumyka .. 

Pewnego wieczora ze mztzytu gór kryją- 
cego sią w chmurach, zstąpł nieznajomy. Jek 
kłęby śpiących wężów powicbrzone miał wło- 
zy. Spytaliśmy się go ździwieni, kim jest. 

Nie odrzekł nam nic, lecz usiadł na brze- 
gu strumien a i skicrował milczace oczy na 
chatę, w której mieszkała ona. S*rca nasze 
zadrżały i w niepokoju udaliśmy się przed nocą 
do domów naszych A 

Na drugi dzień kobiety. czerpiące wodę, 
ujrzały drzwi chaty—otwarte; lecz głos tej, któ» 
ra w tej chacie mieszkała, milczał.. Gdzie było 
jej roześmiane lice? Dzban pusty leżsł u pro» 
Ku, & w kącie stala wypaloaa lampa. Nikt nie 
mógł wiedzieć, dokąd zbiegła o zorzy... Nie: 
znajomego również nie było nad strumieniem. 

„Gdy nadszedł maj, gdy pocałunek słońca 
stopił białe śniegi, siedliśmy nad strumieniem 
i łzy grebrzyły uię nam w Oczach. Pytaliśmy 
siebie w duchu: czy w tym kraju, dokąd ona 
poszła, jest źródło, z którego można dzban na- 
pełnić w dnie upalne. Pytaliśmy siebie nie- 
spokojni, czy poza górami, które nas otaczają, 
jeat jaki kraj jeszcze.. 

Noc była letnia i szemrał wiatr południo- 
wy. Siedziałem w opuszczonej chacie... orodal 
leżała lampa, której nikt już nie zapalał, I oto 
łańcuch gór znikł z przed mych oczu, jak za- 
słona, którą unoszą. 

— Ona przybyw.!.. O dziecko! Czyś 
szczęśliwa? I gdzie przebywasz pod tem nie- 
skończonem niebem? Niestety, nie masz tam 
już naszego źródła, któreby ci zaspakajało pras 


Rabindranath Cagore. 


gnienie... 
4 — Niebo, pod którem żyje, jest to samo 
Ogrodnik. pod którem wy żyjecie, wolne jest jednak od 
= <a s wzgórz, które wam tu je przesłaniają. I małe 
Sługa: Mej litość nad swoim sługa, oj źródło wasze— tam jest olbrzymia srebrna rzeka... 
trólowo! Wes'chnąłem... 


Krółows: Zebranie »ię skończyło i 
wszystkie moje x'uri odeszły. Czego pragniesz 
o tak późnej pcrze? 

Sługa: Gdy wszyscy odchodzą — moja 
wyb ja godziaa Przychodzę cią pytać, co ma 
czynić twój ostatni sługa? 

Królowa: Jaką mieć możesz nadzieję 
tak późac? 

Sługa: Uczydis” mię ogrednikien kwiet- 
nego ogrodu twego. 


— Ale nas tam niema.. 

Uśmiechnęła się śmutnie i rzekł:: 

— Ty— jesteś w mojem sercu... 
Obudziłem się i usłyszałem szmer st:umy- 
ka i szept liści leśnych w nocnej ciszy... 


(Tium Z M cz) 


D- Zal EIN N IE 


Lecz kazało przeznaczenie—i dwa ptski się spotkały: 


di a projektu w całeści. 


KIJO 


Z prasy rosyjskiej, 


s, Pisma rosyjskie ogromnie interesują 
się S»rawą redaktora „Kijewlanina* W. Szul- 
gina, pociągnisiego do odpowiedzialnceś:i z art 
1034. Sprawa ta ma być „dalszym ciagięra pro- 
cesu Bejlisą*. „Riecz* pisze, że p Szulgin po- 
sisda cały szereg danych faktycznych, który zło: 
ży sądowi na dowód prawdy swych twierdzeń 
w skonfiskowanym artykule  „Kijewilanina*. 
Oprótz tego: 

„Jako świadków p. W. Szulgin wezwał: Misz. 
*zuka, Krasowskiego, pułk. Iwanewa, prokurntojk 
Czaplińskiego i pewnych urzędników kijowskiej 
izby sądowej. obeznanych z różnemi śtadyami spra- 
wy Bejlisa, Zaproponowane zostało również wez- 
wanie kiku osób, które mogą potwierdzić szczere 
oswiadczenia prokuratora Czaplińskiego, 

„Z listy świadków wnieskować można, Ż2 
sprawa przybiera charakter poważny i ebieluje 
wyświetlenie wielu okeliczności, pezostałych ciem- 
nemi po sprawie Bejlisa”. 

4" + „Utro Rossiji*, pisząc o zajściu na 
stacyi Klin, utrzymuje, że w życiu obywatela 
rosyjskiego „klin* odegrywa wielką rolę Na- 
zwa stacyi, gdzie znęcano się nad dyploma- 
tą Pietrowym wyrasta przeto do znaczenia 
symbolu. 

„Rosyjska maszyna państwowa w drodze Swej 
do postępu beznadziejnie zastrzęgła na tej niefor- 
tunnej Stacył,  pofiadzjącej nieinteiegentnego ns- 
czelniks, pijanych i brutalnych żandarmów i mało 
rezumiejącego rzecz swoją lekarza”. 

Okres postoju na tej stacyi — ządzi „Utro 
Rossijis — ze słusznością nazwany być może 
„epoką klina*, który jak kół z osiki przebił 
rzeczywistość rosyjską. 


*,* W miesięczniku „Sowremiennyj Mir" 
niejaki p. M. Pierwuchia w „liście z Rzymu* 
rozpisuje się o I10-cio letnich rządach Piusa X 
Stolica Apostolska cd chw:li zwycięstwa katci ków 
na wyborach do parlamentu włoskiego stała się 
opjektem wzmożonych napaści ze strony wszel- 
kiego autoramentu radykałów. P. Pierwuchin 
uczynił również w tym kierunku wszystko co 
mógł. Między innemi Papież zasłużył na taki 
zarzut: 


„Pius X ds} Się poznać, jako poloncfil i po: 
piera pelskość ze szkodą dla aspiracyi litewskich". 


Czy „aspirącye* te dadzą sę pogodzić, z 
najelementarnie jszą chociażby sprawiedliwość ą 
i o tem p. Pierwuchin nie jest poinformowany. 
Zresztą wyrażenie niechęci względem polaków 
w tej lub ianej formie jest w chwili obecnej w 
postępowej prasie rosyjskiej bardzo modne. 


*k4. „Gotos Moskwy" w przededniu otwar- 


cia kovfcrencyi październikowców pisze, że frak- 
cya „Związku 17 psździernika* w stosunku do 
rządu obecnego powinna zająć stenowisko wy- 
raźnie opozycyjne: Jednakże: 


„Nie jest to, naturalnie tajemanićą, że zmiana 
taktyki w Dumie nie cieszy się ogólaą sysepatyą w 
„Zwiąrku 17 października”. Strzydło prawicowe 
nie sprobuje tego, co obecnie nazywamy „zwrotem 
ku lewicy”, lecz nie należy chyba watpić, iż wię- 
kazaść konferencyi petersburskiej obierze inny punkt 
widzenia. Mniejszość albo ulegnie, albo z%auszona 
będzie ustąpić ze atronnictwa.* 


Wśród takich różowych rachub ra wyni- 
ki konierencyi „Gol Morkwy* pcdaosi kwestyę 
możliwcści zmiany nazwy „Związku 17 paź: 
dziernika”. 

„Nazwa psrtyi powinna być jej sztandarem 
i w spesób jasny i wyraźny wyrażać jej cechy. 
Tymczasem dzień 17 października z daty ery kon- 


stytucyjnej dawno już staż się datą niespełnionych 
obieinić i zawiedzionych nadziei." 


I partya, która datę ową miała wypisaną 
na swym sztandarze, rówaież stała się purtyą 
„niespeinionych obietaic i zawiedzionych na- 
dzieis. Zmiana nazwy partyi i ustąpienie kil- 
ku prawicowców z jej szeregów — nie wiele 
prawdopodobnie pomogą .. 


A PAP RADEN nw ZEW U 3 


Jnformacye i pogłoski. 


-— Pobyt ministra spraw wewnętcznnych 
Makłakówa w Liwadyi wywołał znowu pogło- 
ski o możliwości zmian w akładzie gabinetu 
ministrów. Mówią znowu o Neuhardtcie i wzmo» 
cnieniu wpływów Kasso. Pogłoski te są cha 
rakterystyczne z tego względu, iż jednocześnie 
ze zmiąnami w radzie minisirów koła prawico- 
we zamierzają przenieść centrum sgitacyi poli- 
tycznej z Dumy Państwowej do Rady Państws, 
wzmocniwszy w ten sposób jej znaczenie. Pra- 
wicowcy chcą z pośród posłów do Rady Pań 
stwa upatrzyć kilka osób, któreby w każdej 
chwili mogły zastąpić gabinet obecny. 

Najpożądańszym kandydatem na stanowi- 
sko premiera dla dygnitarzy pozostających nie 
u steru władzy jest p, Durnowo. 


— „Rus Stowo* dowiaduje aic z wiaro- 
godnego źródła, że pogłoska, jakoby Kokowcew 
zamierza w lutym I9i4 r. zrzec się stanowiska 
premiera jest bezpodstawna. 


— W „Prawit. Wiest." ogłoszone zostało 
prawo o przekształceniu Cesarskiej moskiewskiej 
szkoły inżynierów na moakiewski instytut inży 
nierów komunikacyi. 


— W polowie grudnia w Mińsku odbę: 
dzie się zjazd urzędaików komisyi urządzeń 
rolnych, leśników i agronomów „9 ciu gubernii 
zachodnich", poświęcony sprawie skasowania 
serwitutów. 


+ PE POZEW PGA DRY A 


€cha kuluarowe. 


— Za kilka dni w Dumie Państwowej 
mają mię odbyć wybory do prezydyum  Opozy- 
cya jest obecnie wrogo uspozobiona względem 
p. Rodzianki i chętnieby widziała na stanowi- 
sku prezesa Dumy posia p. M Aleksiejenkę. 

P. Alekaiejenko jedaakże postawi zwą 
kandydaturę tylko w tym wypsdku, gdy będzie 
mist pewność, że jego nazwisko zjednoczy więk- 
szość Dumy i przytem większość konstytucyjoą, 

W razie wyboru p. A!eksiejsnki leaderem 
październikowców zostanie Redzianko. 

W każdym razie kwestya stładu prezy- 
dyum, jak wiele spraw innych, będzie zdecydo- 
wana dopiero po ukończeniu konferencyi paź: 
dziernikowców. 


— Prawica Rady FPaństwa domaza sę 
przerwania rozważąnia szczegółowego projektu 
prawa o ziematwie gminnem i umieszczenia na 
porządku dziennym kwestyi odrzucenia pomie- 


WSE I 


— Poseł do Damy Państwowej Skobielew 
otrzymał list od 23 więżaiów politycznych, od- 
siądujących karę w więzieniu w Baku. Dono- 
szą oni, iż wskutek bezprąwnego posiępowania 
administracyi więziennej zmuszeni byli ogłosić 
głodówkę. 


— Jako referent w sprawie interpelacyi 
ssd. o prowokacyi Szornikowej wystąpi w Du: 
mie Państwowej poseł Jagodzinskij, paździer= 
nitowiec. 


Z życia rosyjskiego. 


— Nadużycia w kancelaryi gubernatora. Nie- 
dawro w Astracebaniu studenci urządzili bal na 
rzecz niezamożnych studentów uniwersytetu mo- 
gkiewskiego, pochodzących z Astrachania. 1,500 rb, 
uzyszane ze sprzedaży biletów, edesłane zostały do 
kapcelaryi gubernatora i tam znikły bez śladu, przy- 
najmniej rektor uniwersytetu sumy powyższej nie 
otrzymał, Oprócz tej historyi przed paru dniami 
ujawniona została jeszcze inna. Okazało się, że w 
czerwcu r. b. urzędnik kancelaryi gubernatora Czu- 
makow sfałszował list gubernatora i na mocy swe- 
go listu podjął z kasy państwowej 820 sb. W ko- 
łach urzędniczych Astrachania utrzymują, że nieba- 
wem nastąpią jeszcze nowe „odkrycia* podohnego 
rodzaju, 

— Trąd. W obwedzie Dońskim, jak się oka- 
zało, w sposób zatrważający szerzy się trąd. W o- 
kręgu rostowskim zasegestrowano 300 trędowatych. 
W Taganrogu wśród popisowych znalazło Się 3 ch 
dotkniętych tą straszna chorobą. Wogóle z różnych 
miejscowości Cesarstwa dechodzą wiadomości o 
wykryciu trądu wśród włościar. Znączne£i ogni- 
skiem zarazy jest gubernia petersbureka. W Mo- 
skwie komisya poborewa również Stwierdziła, iż 
jeden z popisoewych był dstkuięty trądem. 


Z życia prowincyi. 


— 


—— na 


ge Skwiry. 


Cicha zgroza przeniknęła tutaj pewne sfe- 
ry nasze na wieść, że hr. Adam Rzewuski, so- 
lidaryzując się z chłopami, na jednem z zebrań 
ziemstwa głosował za skasowaniem tymczaso- 
wo jedaej posady agronoma ziemskiego. Bo 
że chłopski rozum ocenił po swojemu pożytek 
dotychczasowej  działalncści ziemskiej sgro- 
moraii--to nie dziwo: ale że znalszł się czło- 
wiek „inteligenizy*—i do tego nie byle jaki 
hrabia—i ten nie umie agronomii ziemskiej o- 
cenić—to już, delikatnie się wyrażając, „ze 
wszystkiem wychodzi z rąk won*. 

Tak sądzą po części i miejscowe polskie 
afery—w tej części przynajmniej, co wprawdzie 
„Dziennika Kijowskiego“ nie czytują bo jego 
stanowisko im nie odpowiada, ale pozatem u- 
uważają siebie za gorliwych patryotów i w i 
mię tego patryotyzmu nie chcą nikogo drażnić 
A i co powie na te ostatnie nowości icb „Ki. 
jewsksja Myśl? 

W kłopocie też byli, jak taki postępek 
brabiego przed społeczeństwem tłumaczyć Bo 
obskuraatem aibo kłócicielem spokoju i ladu 
społecznego —albo chcćry nawet burzycielem 
istniejącego porządku—nazywać go też nie wy- 
pada .. 

Całe szczęście, że znalazł się na tem ze- 
braniu delegat departąmentu rolnictwa i wy- 
prowadził zebranych z kłopotiiwej sytuacyi, u 
trzymanie trzeciego agronomą przyjmując na 
koszt rządowy 

Sprawiedliwcść też przyznać nakazuje, 
że dobrej woli naczelnej agronomii naszej d- 
mówić nie można. Uprzedni agronom ziemski 
mial jaknsjlepsze chęci, ale przy braku znsjo- 
mości warunków miejscowych nie mógł się po- 
łapać od czego działalność zacząć. Parą lat 
więc szarpał swe siły na prace raniej celowe 
Pochodząc sam z gubernii północnej, ożeniony 
w gubernii orłowskiej, wrsz z żoną oddsł się 
gorliwie propagandzie bartaictwa  (pszczelar- 
stwa) przyznać trzeba, że pod tym względem 
w gronie odpowiedniem wiele dokonał. 

Ale to na podniesienie samego rolnictwa 
wpłynąć nie mogło. 

Prócz tego gorliwie zównież bardzo agito» 
wał za założeniem fabryki konazerwów owoco- 
wych. Ale i na tera polu spotkał go zawód, 
bo z biegicm czasu przekonał się, że sę to 
urzeczywistnić nie da, a to dla braku owoców— 
bo ogrodów odpowiednich całkiem w okolicy 
niema, ci zaś, co mogliby sadzić warzywa, wo 
lą plantować buraki. 

(Grisuje u nas dyfteryt i tyfus— podobnie 
jak gdzieindziej. I u nas, jak gdzieiadziej głó- 
wnem źródłem zarazy są zapewne siudoie, 
do których każdy idzie ciągnąć wodę swojem 
wiadrem, bo tak już jest, że każdy pić chce ze 
swego wiadra, bo jak mówią, ze swego wiadra 
woda najzdrowsza i każdy ze swego tylko pić 
lubi. 

I tak zaraca się wszędzie roznosi— 

Żórawie by tu nie pomogły, bo studnie 
giębokie. Wypadłoby chyba pokasować ciąganie 
wody wiedrami, a zaprowadzić pompy. 

W samej Skwirze przeprowadzić się to 
jednak tak łatwo nie da, bo współwyzuawcy 
wodowozów ogłosić by to mogli za bojkot tj 
czyn nieludzki bo  potraciliby zarobek żydzi 
wodowozy i może być z tego wielki harmider. 
Wodowczy zaś wożą wode teraz ze stawów, nad 
którymi w zaacznej części rozłożony jest nasz 
gród powiatowy. Dla samowarów woda ta jest 
podobno nie do zamienienia, i dla zupy również 
bardzo dobra i oszczędna. A i pić ją ludzie 
przywykli, co i nie dziw, bo do wszystkiego 
zawsze przywyknąć można. 

Do pojenia się swoją wodą też. 

Choćby to była woda z jakiejś cuchnącej 
bajury. 

A kto by chciał mieć na to osobisty po- 
gląd—t. zw. „Votum separatum*—niech wie, że 
to ni bezpieczne, bo i to będz'e pewnego ro- 
dzsja dążeniem do naruszenia istniejącego po» 
rządku... 

Na to odważyć by się mógł chyba drugi 
jakiś br. Adam Ostoski. BA pory Ę 

A'e czy s'ę kto więcej odwaty? 


Skwirz nia 


Z mohylowskiego powiatu. 


O powiecie naszym chyba że n:jmniej 
czytelnicy wiedzą z „D<ienmka*. W ciągu o- 
statnich paru lat zaledwie parę korespondencyi 
z naszego powiatu znalazłem Aby tę lufę za: 
pełnić i innych do pisinia zachęc ć —rob ę po- 
czątek. Nie wiem, o ile kęlą „dobry na rekę“, 
zobaczymy. 

Piszę o tem, co nas ziemian boli, co riam 


w danej chwili najbardziej dolega, a więc o u: 
rodzaju, który nss zawiólł i o ziemstwie, któ. 
re nas, nie powiem zawiodło — bośmy sę po 
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niem nie wiele spodziewali—ale nas już draż- 
nić poczyna, bo marnotrawi pieniądze na fata- 
łaszki z zaniedbaniem najpierwszej potrzeby — 
uporządkowania dróg. 

O urojzaju, a raczej o rezultatach cało- 
rocznej pracy gospodarza, muszę zazasczyć, Że 
są one na ogół gerize, niż w roku zeszłym 

Zeszły rok, mokry, bictoisty, zgnod wiele 
zbcża, zamroził wiele buraków, ale w ogólnym 
rachunku, mimo wszystko, nawet mimo niemi- 
łosiernego „obc'nania" przy wadze, na którem 
cukrownie miały prawdziwe używanie—nie był 
dla gospodzrza tak ciężki, jak obecny. 

W r. b. zwieżiiśmy zboże i buraki szczę- 
śliwie, ale o zboże nikt nie pyta, a buraków 
urodilo o 30 — 35% muiej, niż wr zeszłym, 
Jarzyny również mie dopisały. Najwięcej nas 
męczy zastój w handlu zbożowym. Ja np. nie 
sprzedałem dotąd ani funta zboża i omai że 
nie zmuszony jestem zazdrościć tym, co 
swoje „na pniu* sprzedali... 

Kupcy na wzmiankę o kupnie ziarna u- 
śmiechają sie ironicznie: 

„Ieraz—powiadają — nikt tego nie kupus 
je”... I mają racyę. Tak już jest, że jeżeli oni 
nie kupują, to nikt nie kupvj:. A my swojej 
organizacyi, co by się zajęła zbytem zbożs, nie 
mamy i nie wiem, czy kiedy będziemy mieli. 
Na to trzebaby się otrząsnąć z apatyi, zdobyć 
się na iuicyatywę, trzebaby się połączyć dla 
wspólnego interesu, a o to u nas tsk trudno... 
O ziemstwie.. O niemby się z przyjemnceścią 
nic nie mówiło, gdyby nie to, ze ono nas tyle 
kosztuje. Zacytuję tu nie swoje zdanie, ale 
moich sąsiadów -włościan, którzy często na bo- 
lący temat podatków ziemskich gawędę skiero- 
wują, 

„Za co my tyle płacimy?—pytają oni. — 
Za szpital, co jest o 20 wiorst, do którego się 
dostać nie można w ciągu ro miesięcy w ro- 
ku, a w ciągu dwósb miesięcy, kiedy droga 
sucha, to trzeba daleko objeżdżać most, „kió- 
rego niema*? Czy może za felczera, który „za 
prostu babu ne tiamyt'*? (czyli nie zna się na 
rzeczy). Czy może za agronomą, któregośmy 
jeszcze „w oczy* nie widzieli? 

O tak idą nasze pieniądze „poza chma: 
ry”, a my korzyści nie widzimy,—korzyść ma- 
ją ci, co w ziemstwie służą. Im lepiej niż 
nam, którzy ua nich pieniądze stładamy*... 

Do tej oceny naszego ziemstwa nic cd 
siebie dodać nie moge; według mnie, jest ona 
słuszna i sprawiedliwa. 

(b). 
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Kronika prowincyonalna. 


(Z pism i od korespondento) 


— Kursy kooperacyi kredytowej i spożyw 
czej Gubernator kijowski udzielił pozwolenia kij. 
gub. ziemstwu na urządzenie w Kijowie i miatt, 
Bogutiawiu kursów keoperacyi kredytowej i spo- 
żywczej. Kursy odbędą się w Kijowie od dnia 5 du 
17 grudnia, a w Bogusławiu od 6 do 19 grudnia. 
Urządzenie kurtfów ma na celu przygotowanie dla 
koogeratyw doświadczonych pracewników. 

— Barak dla chorych zakaźnych. K jowskie 
gub. ziemstwo wyasygnowało humańskiemu zicem- 
siwu powiatowemu 3 tys. rb. na budowę dwóch 
baraków čla chorych zaksźnych przy leczułcy w 
Ładyżence i Bukach. Budowa baraków uważana 
była za niezbędną i terminowa, ponieyhź wckho- 
dziła ona do środków walki z cholerą. Tymcza- 
Sem, wybudowawszy tylko jeden barak w Łady- 
żynce, bumańskie ziemstwo powiatowe zakomuniko- 
wało kljowskiemu gub. ziemstwu, że drugi barak 
będzie wybudowany dopiero w rsku 1914. 

- Wystawy zlemskie. W roku 19:4 wasyl- 
Fkowskie ziemsiwo pew. urządza dwie wystawy rol- 
nicre, jeduą w Wasylkowie, a drugą w jedaej ze 
wsi; kijowskie ziemstwo powiatowe urządza w Bo- 
rodziance | Obuchowie dwie wystawy bydła, a w 
Makarowie i w Obuchewie—rolnicze. 

— Telefony w pow. radomyskim. W krótkim 
czasie w powiecie radomyskim będzie ukońszona 
i oddana do użytku ziemska Sieć telefoniczna. Te- 
lefanem będą połączone następujące punkty: Rado- 
myśl — Brusiiów, Radomyśl — Korostyszów, Rade- 
myśl—Malin i Radomyśl - Czarnobyl przez Kucha- 
ry, Iwanków i Góraestaj ol. 


Byle wyżej 


Dążymy na wyżyny!.. 

Na wyżyny niebotyczne, wywołujące głów 
zawroty, — coraz wyżej i wyżej, — hen, aż 
pod strop laauru niebios, lub.. popod chmury 
szare Í deszczowe, w zależncś:i od pory i po- 
gody. 

Dążymy — dźwigami (wiadami) naszych 
„drapaczów nieba*... 

I w niebotyczaych peregrynacyach win- 
dami... skręcamy karki, łamiemy ręce i nogi, 
gnieciemy klatki piersiowe, a to wszystko na 
swój ozcbisty rachuuck. ` 

A przecież Kijów — to nie New York. 

Tam ludzie pną się na wyżyny zawsze, 
gdy chodzi o kulturę; u nas wtedy tylko, gdy 
chodzi o... „drapacze*. 

Tam trzydziesto-kilko piętrowy „drapacz* 
żelazo-betonowy jest niemal monolitem; u 
nas — to bardzo ciętka tandeta, z kart niby 
sklecona, a od czasu do czasu kończąca zwój 
żywot straszną katastrofą. 

Nowe „drapacze* mają prawie zawsze 
windy! Te ostatnie buduje zazwyczaj jakaś 
firma z plombą zsgraniczną pod kierownictwem 
nieposiadzjącego kwałifikacyi „przedstawiciela“, 
który bandlował sobie czem się dało na Dewi- 
jówce, lub Padole, a w końcu wziął s'ę do bu- 
dowy wind... 

I wznoszą się windy, które zpełnizją role 
gilotyny, lub złamanego samolotu, stosownie 
do... okoliczności. Budują je bez jskiegokol. 
wiek dozoru ze strony budowlanych władz 
miejskich, — bez odpowiedzialności za zdrowie 
i życie ludzkie .. 

Corsz częstsze zdarzają się wypadki, któ- 
re niestety nie zawsze do wiadomości szersze- 
go ogółu dochodzą. Niektóre jednak są :zbyt 
głośle, jsk naprzykład niedawne oberwanie sę 
windy w jeduym z domów przy ul. Mikcłajow- 
skiej, gdzie cudem niemal ocalał odźwierny. 
N.ezbyt dawno w otwaity otwór od windy, 
przy której drzwi się zepsuły, wpadła jakś 
niewiasta i potłukia się dotkiiwie. W drapa- 
czu przy ul. Iostytuckiej winda przygnićtła no: 
ge chłopcu, bo funkcyonowała pomimo niedo- 
mykających się drzwi; w tym Samym domu in. 
an Oberwała się winda—szczęściem, z wysokości 
nieznacznej, tak, że skończyło się na prz: S!tra- 


Sobota, d. 9 .22) listopada 1913 r. 
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Z sądów. 


Cała komisya Dumy Państwowej biedz 
się tam w Petersburgu nad długimi szerega- 
mi paragrafów z uwagami i bez uwag. Bę 
dzie się później bedziła cała Duma, potem zno 
wu Rada Państwa i tak bez końca. 

A tu, w autonomicznym lą'iku jeden pa- 
ragraf, zwany w Galicyi „chłopskim“, załatwia 
wszystko skutecznie i ostątecznie. 

Ani sądu, ani policy)!  Miodzież 
sobie“. 

Genialne połączenie cenzury policyjnej 2 
sądem doraźnym i konłirkatą, a wszysiko skor - 
centrowane w jednej iastencyi — ze skromnc- 
ścią Cyncynata kryjącej swe ([unkcye prawo 
dawcze, sądowe i policyjne pod bezpretensyc - 
nalnym tytułem „Komisyi bibliotecznej“. 

A zarazem cóż to za szkoła idealna, js- 
kie uzupełnienie programu  politechnicznego, 
nowa i zgola nieznąna gdzicindziej, lecz tak 
niezbędna dla naszych stosunków dyscyp'ina! 

Pracowało dwukrotnie ministerstwo spraw 


Jisż w t:goroczsych swych pawilonach uzdro 
«iska galicyjskie, „Prowodnik*, „Case“, fabryki 
Malcewa i Briańskie, Towarzystwa żeglugi po 
Dnieprze i wiele innych. 

— Ostatoic posiedzenie rady rzeczoznaw - 
2ów wyznaczone zostało na Io listopada o g 
8 ej wieczorem, poczem prezes rady p. B Cha- 
nko wyjedzie do Pet*rsburga. Z tego wzglę- 
du wyatawcy prsgnący zasięgnąć jakiebkoi wiek 
iaformącyi lub zaskarżyć decyzys dityczące 
ekspertyzy powinni się zwracać w ciągu naj 
bliższych dni do prezesa rady rzeczozaawców, 
który przyjwuje rano od godz. 9 do II u sie- 
bie (Tereszczenkowska 15), wieczorem zaś od 
zodz 8 do 9 wjbiurze wystawy (Dom ludowy 
św. Trójcy). 

— Z uniwersyteiu. Dnia ósmego b. m. 
upłynęło 83 lat od chwili założenia uniwersjte- 
tu kijowskiego św. Włodzimierza. 

— Echa jubileuszu rektora uniwersyte- 
tu kijowskiego. W dniu jubileuszu rektora 
p. N. Cytowicza do uniwersytetu nadeszło du- 
żo depesz zĘpowibszowaniami od różnychyoRÓD 
i iastytucyi. Pomiędzy innemi nadeszły depesze 
od rektorów uniwersytetów: charkowskiego, 


chu i wstrząśaieniu. Na Wiodzimierskiej win- 
da się urwała, lecz zawdzięczając hamulcom 
sutomatyczuym, zatrzymała się pomiędzy  pię- 
trami, więżąc przez parę godzin lokątorów it. 
d it d 

Czyż nie dość tych przykładów? 

Czyż trzebs krwi w obfitej iloś:i i tru- 
pów kilkunastu, aby wreszcie zwrócono na 
windy baczniejszą uwagę? 

Wind osobowych przybywa coraz więcej; 
w obecnej chwili mamy już w Kijowie około 
drustu „maszyn“, które funkcyonują nieprawi- 
ałowo, ciągle ię psują i mijają sę ze szwem 
przeznaczeciem, lub też — powodują wypadki, 
coraz gm Ź iiejsze. 

Windy domowe powiony być budowane 
„pod kierunkiem specyalistów, kwalifikowaqe do 
użytku publicznego przez władze miejskie budo: 
wlane, a masiępnie — windy domowe 
powinny znajdować się pod stała 
opieką specyalistów-mechaników 
i pod dozorem władz miejskich 
budowlanych! 

Tego domaga się troska o zdrowie i ży- 
cie ludzkie; tak jest wszędzie, «dzie są windy 


Sprawy polityczne. 


Wczoraj kijowska izba Sądowa z udziałem 
przedstawicieli stanów rozpozmawała Sprawę Pin- 
kusa Gazmana, Jakóba Mireskiera i Załmana Kołto- 
nowa, oskarżonych o przynsleżneść do „kijewskiej 
grupy robotniczej partył Socyalistów rewolucyeni- 
stów". 

Rozprawy toczyły się przy drzwiach zameknię 


„IAMma ych 


Bionili adw. przys. I. Krnpnew iJ. Skłow 
skij. 

, Wieczsrem izba ogłosiła wyrok, ns mocy 
którego Guzman i Minskier skazaui zostali'na poz- 
bawienie praw i zesłanie na osiedlenie, Keałtonow 
zsś—na zo miesięcy e A 

— Onegdsj ten arm sklad izby Sądowejlska 
zal na osiedlenie za przynależność do „kijowskiej 
m ganizacyi rosyjskiei partyi socyal demokratycznej” 
G. Piatakowa, W. Awerkina, D. Szwsrczmana, A. 
Prigorowską, E. Bosz i M. Zarnicyns. E. Karklina 
została uniewinnions. 


Defraudacya 


.  Wezoraj przed ławą przysięgłych w kljow- 
skim sądzie okręgowym stanął b. zarządzający po: 
dolskiej filii (Aleksundrewska Br) Towarzystwa 


k IN r i a t a TER : Wasyl Perłow i Swie“, Aleksander Mizincew. 

domowe; tak powiano być w Kijowiec! wewnętrznych nad slormułowaniem wymagań, uoskiewskiego 1 noworosyjskiego; od wydzia« ae o defraudacyę + 501 rb, ga kop. z sum 
Wu- jt jakim powinien odpowizdać redaktor, wydaw- ów prawnych Juniwersytetów: warszawskiego, | uzyskanych ze sprzedaży towarów. 

a a dciel +! peteręburskiego i moskiewskiego. Oprócz adre- Brenili eskarżonego pom. adw. przys. Wyło 

OWA: © MDB ca, autor, wreszcie właściciel drukarni. Tomy du zlożonego przez profesorów uniwersytetu ki- cki i Kniaziew-Pobiedonoscew. Powództwo cywil- 


ne związku robsczego pepierał pom. adw. przys. 
Bakszt, 

Przysięgli uznali Mizincewa winnym defrau- 
dacyi 600 rb., popełnionej przez lekkomyślność, 
przyczem uwzględnili okolićznossi łagodzące. 

Sąd skazał go na miesiąc aresztu i zasądził 
600 rb, z powództwa cywilnego. 


spisywało o konfiskacie, cenzurowaniu przed 
wydrutowaniem i po wydrukowaniu, o świa- 
dectwach, patentach. Tylko nie pomyślało o 
rzeczy najważniejszej, 0 tych męczennikacb 
idei, którzy to wszystko mają wykonać. Skąd 
mają czerpać potrzebrą wiedze, gdzie mają od- 
bywać praktykę i odpowiednią kształcić spra- 
wność 

C3żł w takich warunkach waita reforma 
pragowa, nowe prawo bez nowych ludz? 

Ratuje sytuacyę całkiem samorzutnie bez 
porozumienia nie tylko z ministerstwem spraw 
wewnętrznych, lecz nawst z miejscowym komie 
tetem do spraw prasowych — skromas, lecz 
sprężysta komisya biblioteczna politechniki kie 
jowskiej. 

Iluż to pożytecznych funkcyonaryuszy do- 
starczy p. Mskłskowowi ta młodzież „zzrupo- 
wana w nowym wydziale politechniki — wy- 
dziale cenzury!* Jakże proste i łatwe stać się 
mogą dla władz, posiadających tak sprawny 
personel, skomplikowane czynności sprawdzania 
prawomyślności srtykuów, niezwłoczna decyzya 
o losie pisma i sprężyste jej wykonanie! Na 
jakiej wysokości moralnej stanąć może tak nie- 
mile widziana oddawna, postrach autorów ire 
daktorów — cenzura! 

I jeżeli kiedyś doczekamy sę okresu, na 
czele którego widnicć będzie tytuł promienny: 
odrodzenie cenzury! to któż inny to sprawi, 


jak nie ci skromni pracownicy, — samorzutnie Stakslkowskicj | Pol Ah uj 
- TSAS ; W asylkowskie olicyjnej „dwóch wyrostków ogra- 
i „sutonomicznie* bez zachęty z góry kształcący | ;,, buj os óża Parfenewa. Złodziei zatrzymali prze- 


za młodu, wysokie i tək potrzebne dla obszer- | chodnie. 
nej ojczyzny zdolności. 


jowaklego, złożono adresy od rady pedagogicz- 
aj wyższych kursów żeńskich, od medycznego 
imtytutu żeńskiego i, od gimnazyum Duczyń- 
skiej. 

— Sprawy [wodociągowe. ! Wobec fkate- 
gorycznej odmowy Towarzystwa wodociągowe- 
go urządzenia sieci wodociągowych włobrębie 
szeregu ulic w cyrkułach pedolskim i płoskim, 
miejska komisyajwodociągowa uchwaliła w celu 
dostarczenia mieszkańcom powyższych miejsco- 
wości dobrej wody wywiercić w jednej z miej- 
skich posesyi Eprzy ul. Wwiedeńskiej lub Tu- 
rowskiej studnię artezyjską i przeprowsdzić 
<ieć wodociągową. Podług obliczenia komisyi 
wodociągowej powyższe roboty będą kosztować 
około 52,000 rubli. Dokonanie robót przekazać 
inżynierowi miejskiemu Rabczewskiemu. 


OSOBISTE. 


— Wczoraj o godz. 9 min. 40 wiecz. 
przybył do Kijowa, zaś o godz. ro min. I0 
odjecbał do Petersburga minister wojuy gen.- 
adjut, W. Suchomlinow, 


— STARCIE. Na szose Brzeskiej przyszło 
do starcia pomiędzy stójkewym odprowadzającym 
do cyrkułu łukjanowieckiego aresztowanego za pi 
jaństwo ma Kreszczatyku S. Zadnieprewskiego, a 
3 robotoikami, którzy usiłowali uwelnić aresztowa- 
nego. Na pomoc stójkewemu nadbiegł drugi poli 
Cyant i w rezultacie Z. Zestal dostawiony do cyr- 
kulu. 

— NOŻOWNICTWO, Na W.-Wasylkowskiej 
dwóch chłopców zranilo nożem w plecy ra letnie- 
go Palitsjews. Rannego opntrzyło Pogotowie. 

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. W domu N: 12 
przy ul. Djńskiej usiłowai4 odebrać sobie życie 
młoda kob.ia Barbara K. Pegotowie odwiozło ją 
do Szpitala, 


— GRABIEŻ. Ubiegłej nocy na rogu W. 


Posiedzenia rady miejskiej, 


(Dzień drugi) 

Na posiedreniu obecvych 52 radnych. Prze- 
wodniczy czlonek zarządu radny S. IDubinskij. 

Na porządku dziennym rewiiya przepisów, 
regulujących ruch pasażerów przy wsiadaniu i wy- 
siadaniu z wozów miejskiej kolei elektryczuej. Pre- 
zes komiżyi tramwajowej radny kąron Orgis von 
Rutenberg podaje do wiadomości, że od chwili 
wprowadzenia nowych przępisów, nakazujących 
wiiadanie do wozów przez Środkowy pomost (w po- 
jedyńczych wozach przez tylny), Zaś wysiadanie 
iw jednych i w drugich przez przedni pomost — 
do komisył tramwajowej zaczęły napływać skargi 
od publiczności na niewygody, zachodząće przy 
żtsżowaDiu tych przepisów, —przeciągi, utrudnizjąće 
wysiadaniu przepełnienie przednich pomostów it. p. 
Komisya tramwajowa na skutek skarg zwróciła się 
do Tewarrystwa tramwajowego z preśbą o oszkle- 
nie przedniego pomostu, jak również o wzbronienie. 
przewozu pasrżerow na nim. Towarzystwo katego- 
ryczuie odmówiło spełuieuia tych żądań, webeć 
czego komisya tramwajowa postanowiła pewrócić 
do dawniej praktykowanega potządku wsiadania 
ł wysiadania. 

Po wyjaśnieniu, udzielonem przez referenta 
jednemu z radnych, że zarząd miejski stosownie do 
kentrakiu z T-wem tramwasjowem nie ma prawa 
żądać, lecz może tylko pros'ć—rada miejska jedno 
głośnie uchwala powrócić do dawnego pęrządku. 

Radny P. Płachow referuje prośbę dzierżaw- 
tów hal targowych i na targu przy Besarabce 
o założenie przy halach przytułku dziennego dla ich 
dzieci. 

Po Krótziej dyskusyi rala postanowiła u- 
względnic prośbę dzierżawców i wyssygnować 
tynaCzasowo 500 rb. na urządzenie przytułku i Co- 
recznie wnosić do preliminarza 1.800 rb, na jego 
utrzymanie, 

Resztę posiedzenia poświęcons dwom refera- 
tom W. |zzcfiego. Jeden z nich zawierał śprawo- 
zdimie z narady przedstawicieli piekarni kijowskich 
w sprawie ustanowienia taksy na pieczywo, którą 
zatwierdzono w sumie x zb. 83 kop. za pud (4, 
kop. za funt) chleba z mąki pyitlowanej 1x rb. 20 
kop. za pud (3 kop. za funt) chleba czarnege. Dru- 
gi referat zawierał propezycyę nabycia przez mia- 
sto znajdujących się na terytoryum wystawy pawi- 
lsnu ministerstwa przemysłu i handiu, pawilenu 
szklauego i fontanny Świcetluej za ogÓiną sumę 6,700 
rubli. Obydwa wnioski zostały przyjęte. 

O godzinie xo ej wieczorem  posiedteni* 7o- 
stało zamknięte. 


Wyrok w sprawie Masłowa. 


Wczoraj wietzorem po dziesięciodniowych 
rozprawach, sędziowie przysięgli ferowali następu- 
jący wyrok: 

lwan KRademskij, Herszkó  Czopowieckij, 
Zuś Rytte, Nuchim Furman Feldman, Chaima Gur- 
wic, Lejba Chodakowskij i Iwan Kubert zostali 
uniewiunieni, Za winnego uznano zmarłego Zacha- 
ra Migorę, leeg wobeć Smierci jego postanowions 
kary nie wymierzać. . 

Powództwo cywilne pozostawiono bez |rozpa- 
trzenia. 


OFIARY. 


W Admialstracyi „Dziennika 
złeżyli: 

Na T-wo Dobroczynności: pp. Jadwiga i 
Tadeusz Ruszczycowie (zamiast wieńca ra grób 
ś. p. Waleryi Podhosskiej) 1e zb. 

Na Macierz Cieszyńska: pp. M. M. (za- 
miast wieńca na grób ś. p. Apolinary Olszańskiej) 
3 rb.—|ozefostwe Starorypińscy 10 rb. — Peretjatko- 
wiczowie r tb.—Nowakowscy 15 sb.—-X. (za pośred- 
nictwem ks. W, K.) 3 rb. 


Ra głodnych w Galicyis pp. H, Terpicka 
5 rb.—H. Babińską s rb.— Jóozelostwo Starorypińscy 
10 rb.—Ks. Mikołaj Uroda (pamięci Romana Wierz- 
bickiego) 3 tb.— K. Dąbrowska, M, Sabatowskau i O 
Zawalska (przegrany zakład) 3 rb.—O. Porzezińska, 
Józio, Wacio i Januszek (pamięci bratz Zygmusia 
w dzień jego urodzin) 2 rb.— Nowakew:cy 5 rb. — 
H. Gajdowska (zamiast masry żałobnej za duszę ojca 
Teodora Jezierskiego) 3 rb. 

Na wpisy do uznania Tow. Dobr.: 
pp. Rodzina Skibniewskich (pamięci Syna i brata 
Brenisława) 8 rb. — Zebruue wśród znajomych w 
Gniewaniu (zamiast wieńca na trumnę ý p. Apoli- 
nary Olszańskiej) 15 rb, 10 kop. 

Na najbiedniejszych do uzn. Admi- 
niastracyi „Dzien. Kij.”: p. Marcelina Michałow- 
Ska 3 rb. 

Na wpis dla stud.-z0l. do uzBanla Re- 
dakoyi: pp. Jauostwe Żurakewscy (pamięci Wale- 
ryi Podhorskiej) 5 rb. 


Na azpital rzym. - kat. w Kijowie: 
Nowaczyńscy 5 rb. 
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0 porządek na cmentarzu. 


Kijewskiego” 


— NIESZCZEŚLIWY WYPADEK. Na rogu 
Kreszczstyku i Funduklejewskiej L. Federowskij 
wyskskującć z tramwaju, upadł i dotkliwie się po- 
tłukł, patrzyło go Pozotewie.. 

— KRADZIEŻE. Zaporsęcą dobranego klu- 
cza okradziono wa 180 1b. mieszkanie Oświeciń- 
skiego przy ul. Żylańskiej Nr. 142. 

Z mieszkania Gerodiszcza przy ul. Włodzi: 
mierskiej służąca Narczenko skradła rzeciy na łu- 
mg 300 rb., poczem zbiegła. 

— SAMOBOJSTWO. Na ulicy Monastyrskiej 
na Łukjanówće stojący na posterunku szeregowieć 
pułku tyraspolskiege Derisoew wystrzałem z kara 
binu w głowę zabił się na miejscu. 


Acerbus. 


- KRONIKA. 


KaliomagpirzEk. 


Dziś g (22) Tesdora i Oresta M. na. 
lutro ro (23) Opieki N. M. P. Andrz. z Aw. 


Wyttęhód Hata » godz 7 m 27. 


Zatkód iłańca © godz. 4 M o5 
Dłegość inla gudz. 8 M 45 


PP. 


We środę na nowym cmentar: u katolickim 
miał miejsce wypadek wymownie świadczący 
o panującym tam nieładzie i braku wszelkiego 
dozoru. 


Biuletyn kijowskiej stacyl meteorologicznej 


Daia 8 (21) listopada 1913 r. 


ETa = W' |-UES, Kalendarzyk historyczny. Port 8 za La 3 W biały dzień, pomiędzy godz. 3-cią 
py AST" 22 listopada n. at, pe p= «ie zia 4tą w pobliżu kaplicy Goreckich pewna pa- 
eA ć z z cmp. paw, wadi, Caia 6 66 3|ni óreczką stała się of t 
Na marginesie. Roku 1649. Sejm warszawski zatwierdza | Śarakwiy pry O* w mm. 9592 1528 TEódfiakiecoś anG Olara mapadu se Sirony 
u č ugodę Zborowską z kozakami. wap. włgotn=śći w prać _ | o3 ° 6i _ zojlakiegoś chuligana, który zrabował jej woreczek, 
: . SŁ jasyik ginte (w mm.) PłdZ, Z, Z, | dziewczynkę zaś uderzył pięścią w twarz, 
Oryginalna cenzura. bd odażkeiw t o” © od e ik Napastnik umknął bezkarnie, albowiem na 


— Z Teatiu Polskiego. Wczoraj na 
scenie „Ogniwa“ wystąpił po rsz pierwszy 
zaproszony przez dyrekcyę TeatrugPolskiego 


„Zarząd biblioteki $u- 
dentów politechników usu- 


alarm wszczęty przez okradzione i pobite panie 
rzecz jasna nikt się nie zjawił, 


sig gaj wieć”. 
ks g.gej wiaty, 


nął z czytelni wszytkie pis- p Najw. tomapor. puwiatkza w aiaga donp A Powyższy wypadek nakazuje nam pono- 
ma polskie, jiko prawico- jOa Fiereg zły AH KE zawie p Ja |gajaliśza . i ne 03 wnie pedjąć po prostu już tę kwest i - 
we i antysemickie". artysta Teatru aicgo w warszawie p Jan Priecięina iompar, pow. w diaga duby 4ja i „już palącą kwestyg za 

(ZAlistu do Kedakcyi). Pawłowski w krotochwili „Mąż z grzeczności” | Wtalei. przod, tęmz. pew. w Siągx doby — 0,3 prowadzenia porządku i dozoru mua cmentarzu 


w roli tytułowej. Subtelność gry artysty, jej 
tywość i realizm wywarły na licznie zgcoma 
dzonej publiczności bardzo dodatnie wrażenie 
p: Pawlowskiego witano owacyjnie, — nie ską- 
piąc.rzęsigtych oklasków. 

` — Z P. T.G Dzisiaj w lokalu Polskie- 
ro T-wa Gimnastyczcego (ul Lwowskiej 
N: 12A) odbędzie się wieczornicą taneczna, po- 
przedzona wystąpieniem „Łutni”). 

Urozmaicony program niewątpliwie za: 
pewni powodzenie pierwszej w. r. b. wieczor- 
nicy urządzonej przez „Lutnię*. Począt:k pun- 
ktualnie o gode: 9 i pół wieczorem. 

— Wystawa kijowska. Buro wystawy 
wszechrosyjskiej 1914 r. przeniesione zostało 
do nowego lokalu przy kazie emerytalnej pra- 
cowników rolnych (Prorezna 18). Biuro otwac- 
te jest od godz. ro ej rano do 4 ej po poł. 

— Ogegdaj pod przewodnictwem J. Da- 
wydowa odbyło się pcsiedzenie rady kijowskie- 
go Towarzystwa rolniczego, w celu rozpatrze- 
nia szeregu kwestyi, dotyczących orgsnizacyi 
idm ia wystawy wszechrozyjskiej w Ki- 
owie: 

Najważniejszym punktem porżądku dzien- 
nego byla kwestya porozumienia się z komite- 
tem wystawy tegorocznej co do przekazania 
Towarzystwu pawilonów i majątku ruchomego. 
Komitet oszacował cały ten majątek na 50 tys 
rubli. Rada T-wa uznała za możliwe wypłacić 
niezwłocznie 40 tys. rb, pozostałe zaś Jo tys 
rb. uiścić komitetowi tylko w tskim razie, jeże» 
li przyszła wystawa da odpowiedni dochód. 

Ped względem organizacyi przyszłoroczna 
wystawa kijowska wzorowana ma być na wy 
stawie przemysłowo artystycznej w Malaó, o 
której pisaliśmy fprz'el kilku daiami. Na czele 
poszczególnych działów, btórych ma być 6, 
staną prawdopodobnie członkowie rady T-wa 
roloiczego. Każdy z działów będzie ściśle 
okreśiony i usystematyzowany i Sam przez się 
stanowić będzie samodzieloą całość, przez co 
bezwątpienisi! zyska tak nrutową Stronę wy: 
stawy, jak i wygląd poszczególnych działów, 
ułatwiona zoatsnie oryentacya i usunięta wszel- 
ka hactyczaość i reminiscencye kontraktowe. 

Więtszość firm miejscowych, które brały 
udział w wystawie tegoroczaej pozostawiają 
swe okazy 1 na rok przyszły. Pozostarą rów- 


i uczynienia zeń naprawdę miejsca wiecznego 
odpoczynku, nie zaś terenu, na którym bezkar- 
nie mogą operować bandy złodziei, rabusiów 
i chuliganów. 

Obecny personel dozorczy stanowi jeden 
stróż, który nie tylko że nie jest 'w stanie 
utrzymać cmentarza w porządku i zapobiedz 
ustawicznym kradzieżom i niszczeniu pomników, 
ale.w obąwie o własne życie i zdrowie kryje 
się przed grasującymi tam opryszkami. 

Wysądzanie mogił kwiatami- i krzewami 
stało się rzeczą zupełnie bezowocną, albowiem 
dość jest dziś zasadzić rośliny, aby jutro już 
ujrzeć na tem miejscu obraz całkowitego zni- 
szczenia. Nie tylko rośliny, ale i pomniki pa- 
dają ofiarą wandalizmu opryszków, ktorzy znaj- 
dują szczególne zadowolenie w psuciu i rozbi- 
janiu droższych figur i krzyżów. 

Sądzimy, że każdy z parafian kijowskicb, 
który ma na cmentarzu mogiły blizkich i dro» 
gich osób, chętnie zgodziłby się na płacenie 
pewnej składki rocznej, zależnie (d zajmowane 
go przez mogiłę miejsca i niezbędnego dla 
utrzymania jej w porządku zachodu, z tem, 
żeby na utworzoną sumę zarząd cmentarny 
podjął się roboty podziału cmentarza na ackcye 
(ua wzór np. warszawskich Powązek), oraz 
zorganizowania należytego dozoru w drodze 
umieszczenia w każdej z sekcyi odpowiedzial- 
nego za porządek stróża. 


W politechnice zaiste 

_ Dziwny jakiś „postęp“ gości: 
Proskrypcyjną ma on listę 
Dla wszelakiej „zachłanności”. 
Oburzeniem tchuąće szCzerem, 
Pełne troski postępowej 
Na dzienniki polskie, cherema 
Oałosiły młode gławy. 


Ogólap stan pogody w Roty! aucopej 
skiej s rana na podztawie telegramu główaago 
Obaarwatorgum dizyczpez:0! 


Opady atmosieryczne notowano przeważnie 
w połowie północnej Rosyi Europejskiej, Tempe- 
ratura poniżej normalnzj na skrajnym połuduiowo- 
zachodzie. 

Pogoda oczekiwana: iempcratura około zera 
i zachmurzenie zmienne w Kijowie; ciepło umiar- 
kowane ra południowe zachodzie i w dorzeczu Dv- 
nu, ciepło w pozostałej Resy; opady atmosferyczne 
oczekiwane na pólnoco-wschodzie i gdzieniegdzie 
w  pozo$tałej Rosyi z wyjątkiem pasa poałudnio- 
wego. 


„My na polskiej prasie całej 
„Stawmy wielką czarną krese: 

„Nie chce ona czcić Dżegały 

„I bić czołem przed Bejlisem. 
„Prećz z pelskimi dziennikam:! 
„Niech ich odtąd nikt nie czytz, 
„Wrogiem naszym—kte nie z nami, 
„A kto wróg na$z—ten bandyta". 


Z teatru i mzyki. 


W niedzielę w teatrze polskim odbędzie się 
drugi występ gościnny p. Pawłowskiego. Dana bę- 
dzie po rąx pierwszy lekka komedya w 3 ch aktąch 
S.Rej'a p. t. „Powaby grzechu”. Doskonała ta ko- 
medya, która grana jest obcĉuie we wszystkich te 
atrach europejikich, odznacza Się wielkim humo- 
rem, żywą i nader interesującą akcyą oraz mnó 
stwęem $ytuaćyi kemicznych, zmuszających widza do 
bezustannego śmiechu. Ralę główną odtworzy gość 
warszawski p. Pawłowski, świetny wykonawca tej 
roli w Teatrze Małym, gdzie „Powaby grzechu“ 
grane były z wielkiem powodzeniem kilkadziesiąt 
razy z rzędu. 

Partnerką tego doskonałego artysty i zarazem 
reżysera tej interesującej nowośżi będzie p. K. Żbi- 
kowska, utalentowana artystka naszego teatru 

W przyszłym tygodaiu kelcjno ukażą $ię dwie 
nowości #ċen zagranicznych, grane z rzetelnem po- 
wedzen'em w Warszawie, a mianowicie: we wto- i w Zam HD UE CIAO OO TIE TNO 
rek—,Pragnę swobody“, przezabawna lekka kome- 
dya z angielskiegc, oraz w.czwartek „ASckuracya 
wierności“, komedya-farsa w 3ch aktach znauego e e ram 
autora francuskiego S. Guitry'ego, antoru granej w > 
Kijowie z dużemfpowodzeniem komedyi p. t. „Zo 
bycie Berg-np-Zoomu*”. Obie te nowości reżyseru- 7 
je p. Jan Pawłowski, odtwarzający zarazem jole $a Rorcupnoćń | side sqasnyah 
główne, kreowane już przez niego z wyjątkewem 
powodzeniem w Warszawie. 


Ach! Ten postęp, który szerzy 

Cenzuralne ebyczaje 

Nam —prefanom (bądźmy <zczerzy) 

Bardzo dziwnym się wydaje, 

Bowiem gubi on na wstępie, 

Nim się weźmie do dzisłania, 

To, co główne jest w postępie, 

Oomiennego wolność zdania... 
Zmora. 


„Odrodzenie 
cenzury”. 


`~ 


Cenzura pol techniczna! 

Mieliśwy cenzurę prewencyjną, potem do- 
staliśmy administracyjną i znowuż policyjną. 

Przykywa nam politechniczna. 

Ne wypadaloby może rozwodzić sę nad 
nią, jako że rzecz jest bezwątpienia „autonomi- 
czna” i calkiem postępowa, gdyby nie imponc 
wala mi swoją klasyczną prostotą. 


A aacyt P: 
nar s? uw yata? 


Likwidacya konfliktu bsł <ańskiego. 


Bi: łogród (AP) Wojska serbskie opuściły 
wszystkie terytorya przyznane Czarnogórze. 


Ośziadczenie ministra buł jarskiego. 

Budapeszt (AP). Minister bułgarski Gen. 
nadiew został przyjęty w pałacu koburskim 
przez cara Ferdynanda. Gennadiew w „Neue 
Freie Presse“ zaprzecza pogłoskom o ruchu 
antydynastycznym w Bułgaryi W dalszym cią- 
gu Gennadiew cświadcza, iż stosunki z Rosyą 
są wyraźniejsze, niż za rządów gabinetu ruzo- 
filskiego. „Wiemy, jakiego przyjaciela mamy 
w Austryi"—pisze minister. 


Frasa wobec exposé Berchtolda. 


Badapeszt (AP). Zbliżone do rządu dzien- 
niki chłodno komentują expost B:rchtoldr. 

Wiedeń (AD). Omawiając exposć B:rche 
tolda prasa pookreśla wielkie powodzenie osią» 
gnięte przez Austryę w kwestyi albańskiej. 


Nowy korpus a'mll we Francyl. 
Paryż (AP) Izba przyjęła projekt o utwo» 


rzeniu 2t-go korpusu armii, który ma być roze 
lokowany na wschodniej granicy Francyi. 


O kradzież pereł. 


Londyn (AP). Sprawa o kradzież naszyj- 
nika została ponownie odłożona. Sąd wysłuchał 
raportu o aresztowaniu złodziei na stącyi kolei 
podziemnej. 


Sprawa Ronikiera. 


Warszawa (AP) Po zbadaniu urzędnika 
wydziału śledczego Suszczyńskiego zczaaje ko- 
misarz Gawryłow, który prowadził dochodzenie. 
Zostaje zbądąuy sędzia ślędczy Margajewaki. 
Zeznają przy.drzwiąch zamkniętych pomocnik 
naczelnika wydziału śledczego Kurnatowski, le» 
karz miejski Girard, który dokonał sekcyi zwłok 
Curzanowskiego i lekarz Zawadzki. Przy 
drzwiach otwartych zeznaje gubjekt Fuchs 
w sprawie alibi Ronikiera. Strony usiłują wy- 
jaśnie możliwość homos*ksualizmu. 


Powrót Kokówcewa. 


Pétėrsburg (AP). Powrócił 
Kokowcew. 


z zagranicy 


Różne 


Moskwa (AP). Pod przewodnictwem Ria: 
bugzyńskiego został otwarty 13 wszechrosyjski 
zjazd staroobrzędowców. 

Rzym (AP). Jak twierdzi „Tribuna* Rada 
ministrów uchwaliła mianować pomocnika sekrę- 
tarza stanu dla kolonii Colosimo na stanowisko 
ministra poczt 

Białogród (AP). Kr6' oliarowal Aleksan- 
drowi CGuczkowowi order Sawy 1 go stopnia, 
uałionce zaś posła Hartwiga, 2 córkom jego i 
wszystkim siostrom miłosierdzia rosyjskich od- 
dzisłów sanitarnych nawoutworzone krzyże mi- 
łos'erdzta. 

Aieksandrya (AP). Khedyw podpisał de- 
krety o utworzeniu ministerstw wakufów i rol- 
mictwa, zgodnie z projektem K'tchęnera. 

Petarshurg (AP). Rada miajstców uchwa- 
lila wnieść do Dumy Państwowej projekt prawa 
o reformie katorgi. ' i 

Petersburg (AP). Rada ministrów zezwoli- 
ła na import bez opiąty cła miliona pudów 
węgła z zagranicy dla potrzeb kolei Południąw o- 
Wschodnich. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 
Duma Państwowa. 


Posiedzenie z dnia 8-go listopada. 


Przewodniczy Wołkońskij. - 

W dalszym c'agu debaty w sprawie nie- 
odpowiedzialności posłów do Dumy Państwowej 
i do Rady Państwa (obieralnych) za mowy wy- 
głaszane podczas posiedzeń prawodawczych. 

Kerenskij wskazuje na to iż nieodpo» 
wiedzialność taka nie będzic przywilejem repre- 
zentacyi narodowej i nie prawem, lecz tylko 
umożiiwieniem spermienia przyjętego przez nią 
wob:c wyborców zobowiązania wygłaszania 
swoich opinii. 

Posiowie nie mogą wyrzec się wolaości 
słowa, która jest szczególniej potrzebną w Ro- 
syi wobte nie ustalonego stosunku władzy wy- 
konawczej. do władzy prawodawczej. Mówca 
analizuje dccyzyę senatu i nawołuje Dumę do 
jednogłośnego przyjęcia projektu. 

Szejn w imieniu nicyonaligtów oświad- 
cz»; iż będą oni głosowali przeciw projektowi. 
Projekt uznany zostaje za porządany większo- 
ścią 122 głosów przeciw 60. 

Na porządku dziennym kwastza wai sku 
prawodawczcego postępowców o spog>bie ogla- 
szania drukiem sprawozdnń z posiedzeń zgro: 
madzeń pleium i komsyi Damy Państwowej i 
Rady Państwa. Paż lziernikowcy proponują skie. 
rować wniosek do komisyi prasowej jako ma: 
teryał dla jej prac. 

Za umanism waiosku omawiansgo 
pożądany przemawiali Badajew, Burja» 
now, Jefremow, Szyngarew, Dziy- 
binskij i Miluko w, stwierdzając, iż pro- 
jekt prawodawczy ma na celu usunięcie tej nie- 
konsekwencyi, iż ścigane jest ogłaszanie dru- 
kiem mów posłów korzystających z wolności 
słowa. Stąd projekt ma na celu zapcwniejie 
wolności rozpowszechniania tego co mówią po- 
słowie, nie zaś interesy dziennikarzy. 

Za oddaniem wniosku do kamisyi praso. 
wej przemawiał Benningsen. Więkazością 
139 głosów przeciw 108 głogom opozycyi i kil- 
ku październikowców postanowioao wniosęk 
prawcdawczy przesłać komisyi prasowej. Glęe 
sowanie zapomocą przejścią przez drzwi uchwa- 
łę powyższą potwierdzono większośsią 149 prze- 
ciw 116 głosom. 

Posel Warun Sekret referuje wnio- 
sek prawodawczy o rozszerzeniu praw ziemstw 
w zakresie zwoływania zjązdów i tworzenia 
związków, mianowicie o zniesienie ograniczenia 
tego prawa do granic odaośnych powiatów lub 
guberni. Referent prop>auje cdłać wniosek do 
komisyi samorządu, 

Naczelnik głównego zarządu 
do spraw gospodarki lokalnej 
oznajmia, iż rząd gotów jest podjąć się ofra- 
cowania projektu prawa w poruszonej sprawie 
nie przesąd:ając jednak kierunku w jakim ona 
będzie rozwiązana. : 

Łąszkiewicz proponuje uwzględnić 
również interesy samorządów miejscich w tej 
samej dziedzinie. 

Waiosek referenta przyjęto jednogłośnie. 

Na zrtformowany przez Kowalew. 
skiego wnics:k zatwierdzono wybory uzue 
pełniające z gub. czernibowskiej. 

Miejsce. przewod uczącego zajmuje R o: 
dzianko. 

Przyjęto bez dyskusyi szereg drobnych 
projektów praw. 

Sawicz w imiemiu komisyi wojskowo- 
morskiej i Czełnokow w imieniu komisyi 


ZR 


budżetowej refzrują projekt prawa o wyaty- 
growaniu środków na wypłacenie p:wnym ofi- 
cerom marynarki, którzy ukończyli atademie, 
dcdatkowej pensyi Komisya budżetowa propo 
nuje cdrzucić projekt prawa z powcedu pe- 
wnych niedokładności formalny:a Kom/sypa woj 
ukowo-morska rozpatrywała meritum wniosku 
prawodawczego i propoauje przyjąć go. 

Wiceminister marynarki 
stępuje w obronie przedłożenia rządowego. 

Przedłożenie rządowe odrzucono. 

Następnie wynika obszerna i burzliwa 
dyskusya nad interpelacyą trudowików, zretor 
mowaną przez Kierenskiego w sprawie 
zajść na uniwersytecie petersburskim w dn. 28 
października. Autorowie interpelacyi zapytują 
ministrów oświaty i spraw wewnętrznych, czy 
są oni w atanie zapewnić młodzieży akademi- 
ckiej zwykłe bezpieczeństwo fizyczne podczas 
uczęszczania do uczelni. Zburzywazy autonomię 
ministerstwo niszczy obecnie powagę profeso- 
rów w oczach młodzieży aksdemickiej. Na miej- 
sce autorytetu ciała profegorskiego stawiany jest 
obecnie autorytet władzy policyjnej. 

W rezultacie w zeszłym tygodniu zupełnie 
nieoczekiwanie pozbawiono prawa uczęszczania 
do uniwersytetu 183 akademików, chociaż do- 
tychczas najskrupulatniejsze śledztwo nie zdoła- 
ło stwierdzić, aby czynili oni jaktekclwiek usi 
łowan'a pogwałcenia prawidłowego teku życia 
akademickiego. Kiedy w d. 28 października, w 
dniu wykładu prof. Kosorotowa, uniwersytet 
został wypełaiony przez policyę, wszyscy słu- 
chacze zrozumieli to, jako chęć wywołania 
ekscesów. Kiedy prorektor oznajmił, że wy 
kład prof. Kosorotowa nie odbędzie się, zaczęli 
akademiści zwoływać słuchaczy na wiec i sami 
potem zawezwali policyę, lastytucye prawo- 
dawcze pie mogą utbylić się od potępienia u- 
siłowań wniczienia do ster młodzieży zepsucia 
i zgnilizby, zamiast ideałów światła i kultury. 
Obowiązkiem prawodawców jest pcw.edæ ć: 
„Precz z rękami! Nie pozwolimy na znęcanie 
się nad zakładami naukowymi. Nie oddamy na 
szej młodzieży uczącej sią w ręce chuliganów". 
(Silay halas na ławach prawicy zagłusza ostate 
nie słowa mówcy). 

Prezydent przywoluje do pcrządku Kie 
renskiego i tych, co nsjwięcej krzyczeli, między 
innymi Wiszniewskiego. 

Niekrasow oznajmia, iż kadeci po* 
peraja interpelacyę trudowików. Mówiąc szcze- 
gółowo o stosunku administracyi do uczelni 
wyższych przytacza mówca szereg przykładów 
z działalności kuratora zachodnio: syberyjskiego 
okregu nankowego, który powoduje się w swej 
działalności samowolą. Zogniskowanie tej za 
mowoli i rozkład wyższej uczelni pochodzi 
z centrum. Nie będąc w stanie wywyższenia 
w oczach apołeczeństwa powagi mianowanych 
profesorów, dąży ministerstwo do sztucznego 
obniżenia powagi rzeczywistych ludzi nauki, 
posiadających nazwiska europejskie. Nie pozo- 
stawiono też w spokoju słuchaczy. Coytry 
wynalazek lcsowania dla abituryentów żydów, 
wprowadzający do uniwersytetu element wy 
padkowy nie zaś wyborowy — czyż nie jest 
deprawacyą? Porurzone zapytanie, kończy Nie- 
krasow, jest częścią zaleświe przekleństwa, 
ciążącego nad kulturą i nauką rosyjską w po- 
litgce ministerstwa oświaty. (Huczne oklaski 
na ławach lewicy). 

Prezydent przywołuje Niekrazowa za 
ostatnie słowa do porządku, 

Czcheidze uznaje, że ustęp interpela- 
cyi mówiący o tem dlaczego minister. oświaty 
wprowadza do uniwerzytetu policyę, jest sfor- 
mułowany nie ściśle. Ddś trzeba zapytywać 
nie o to już, dlaczego policya w tym lub owym 
wypadku wprowadzana jst do uniwersytetu 
lecz o to, dlaczego policya nie jst już wy. 
prowadzana wcale z uniwersytetu. Ni ch Du 
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ka nie można bęgdzie zaciągnąć ma kat:drę 
Pomimo to nacyonaliści poprą interpelacyę aże 
by wyświetlć: co się działo w uniwersytecie 
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rych gułernator ścąrał nie prawnie grzywny 
przeważnie w postac kar za ukrywane rozbój. 
ników. 

Popiera interpelacyę książe G'elowani, 
który opowiada, że gubernator kazał ściągnąć 
z ludności powiatu 13000 rubli, które miały 
być oddane rodzinie zabi ego przez nieznanych 
rozbójrizów komisarza policyjnego Memsadze. 
Rodzina jego odmówiła przyjęcia tych piecię- 
dzy, a gdzie się one podziały —nie wiadomo. 

Uchwalono nagłość interpelacyi, a nastę- 
pne przyjęto ją. 

Następne posie Jzenie—we wtorek. 
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Gielda Petersburska. 


Tnia 8 listepada 1813 r. 
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Weksle terminowo na Leadyn 3 m. ro f. ft. 
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Udziały Tow. Naft. Br. Nobel, 
Akcye Briańsk. Kopalni Węgla . 


23100 — 20200 


_ Briansk. Fabr. szyn . . 182 
Fabr. wagonów Tow. S.-Pet. (udziały) 124 
s Naft. T-wa Hartman. . 245 — 247 
s Kołomientk. Fabryki. , 144 
5 Fabr. Malcewsk. P 283 
s Petersbursk. Metalurg > 258'/? 
3 Nikopol-Mariupolsk. . « 280 
= Putiłowsk. . 3 P ś 1,8'lą 
u Rosyjsk. Balt. Fabryki. . 223 
° Ros. Fabr lokomot. (Bue). 175 
5 T-s Odlew.ni stali „Sormewe” 137 
B Sulińskie Me „M 164 
s T ahanroskie z À 243 
» Tulskie fabr. nabojów . 36a 
x Fabr. Wag. Feniks. . . 120 
= T-a „Dwigatiel” . r * 85 
P Deńsk-Jurjewsk. Meta) T-a. 282 
b Ros. kop. złot. > a 75 
p Leńsk. Tow. kep. zł. , 423 
5 Lianozow a CIO 268 
p Lessner „oł AA 283 
s Bekker 7 ca ci 1:6'lą 
A Głuchoozierskie dei © — 
» Moet" E RAR 300 


Usposobienie z walosami państwowymi $po- 
kejne; z papierami dywidendowymi mećne i oży- 


wione; z premiówkami mocne. 


Z ostatniej chwili. 


Z Grecyl. 


Ateny (Wł.) Ustąpił minister marynarki 
Strates z powodu różnie z Venizelosem. Z» 
następcę uważary jest Demersis. 


1288 


een» TRAN BAAVESTER COMPANY kania 


FILJE: 


ki-Bulwar Ke 77, tel. 26-77. 


zma. O RA 


Kijów. Bibikows 


Å G "NN w 
WYDAWNICTWAGEBETHNERALWOLFFA |Skład Futer 
„ RZEMIŃSKIEGO 


ijów, Kreszozatyk 22 


NOWOŚĆ! 
Józef Weyssenhoff 


G Fe 0 E A D A. Powieść współcześna. 


Tegoż autora poprzedn'o 

DNI POLITYCZNE. Serya I. 
(rok 1205). 

Serya II W OGNIU (rok 1905 ô). 

EROTYKI. Wyjanie wytworne, 


wyj 


z 


Weyssenhoffa. Rb 250, w wykwintnej opr. 
Pewieść współczesaa z okresu rewolucyl. 


HETMAN! 
SOBÓL I PANNA Cykl myśliwski. 
SPRAWA DOŁĘGI. 

SYN MARNOTRAWNY. 

UNIA. Powieść litewska. 


ZA BŁĘKITAMI Z ilaste. K. Gorskiego. Rb. 1; w ozd. opr. 


ZARĘCZYNY JANA BEŁZKIEGO. Z i ustr K 
Wyd. 2-gie Rb. 1; w ozdobnej oprawie, 

ZNAJ PANA. Wydanie wytworne 

ŻYWOT i MYŚLI ZYGMUNTA 
danie 4-te, 


11571 


Moskwa, Samara, Ryga, Charków, Rostów nad Donem, Odesa, 
masir, Ekatsrynburg, Omsk, Władywostok, Nowo-lHflikołajewsk. 


Specya!ne wagi wozowe, dziesię- 
ze, setne, czterdzieste i gwichtya 
własnym składzie przy fabr. wagz 


Paral i S”a 
Ganniki na żądanie bozpłał 


dane: 
NARODZINY DZIAŁACZA 


jlustracysmai Henryka 


PODF!LIPSKIEGO. Wy- 


Do nabycia we wszystkich księgarni uch. 


Ą 


Ar 


WEZWIE 


NOWOŚĆ! 


w podwórzu. 


"= PROSZEKIDŁ ©, „pał, 
KOSZCIE URIA WSK UG: 


Wielki wybór futer, kołnierzy i mufek 


“Xotel-Pensyonat, 


kas Í 


Skarbce 
drzwi 


energiczny 


złożyć ofert 
dyczów, Prisutstwiennaja 30. 


M=s'2 śmietankowe świeże 44 i 
SV 48 k. Małosolone 38 k, Sybe- 
ryjskie 42 k. tunt. Bryndza 20 k. 
Magaz. Wasiekina. W.-Wasylk. 8. 


Riwiera włoska st. ILLA- 


RIO-RERW/ i 
Pensyenat Aurora". 


Położenie zachwycające, urządzenie 
moderne, Kuchnia polska oraz dye- 
tetyczna. Ne przyjmuje się ch*rych 
tuberkulicznych i z chorobami za- 
ksźnemi. Wiaścicielka Narya Su- 
lima Popiciowa. 11917 


EE EE EE O ZNANY, 

T-wo Pomocy Stud. Polakom 
Uniwersytetu Kijowskiego. Biu- 
ro Pracy poleca atudentów, jako 
korepetytorów, wychowawców, 
nauczycieli, pracowników biuro 
wych, masażystów cte Zapisy 
przyjmują zię w lokaiu Biura Pra 
cy. Prorezna Nr 20 m. 2 od 3 
do 5 pp. codziennie. 4228 


KIJOWSKE! 


Specyalna I najsta 


skaibcowe, 
pancerne, absolutnie zaðezpiećzają- 
ĉe od wlamani’, 
lowo-*ute, szkaiulki ete, 


Handlowiec 


l czynny z kapitałem 5C00 rb. reient. zabezp. 
w Kantorze Haadlowo Komisowym: Michał Pobocha, Ber 


Czy macie p'asak? 
Używajcie go w połącreniu 
z cementem do cegły, dachó 
wek, kamieni porzystych, ko- | 
m'nów, tafel, srthodów, słu- 
pów i in. Dostarczamy 


wszelkie maszyny I formy 


dla tezo dcchodow. iutereSu. 


J0-r Gaspari i S-ka 


Markranschtedt (Prusy) 


Kijowski Handlowy Związek 


(Arte!) Kobiet Progressi 
zawiadamia publiczność, że o- 
tworzył w $woim lokaiu W.. 
Włodzimierska 45 m. 4 Dule 
Kuohnie: jarską i ogòlna, obie 
pod zarządem specyalistek sztu- 
ki kulinarnej. Stele: kawa, her- 


Książa Wied. 


Wiedeń (Wł) Książę Wied wyjechał z 
Bukaresztu do 'Berlina, gdzie tędzie przyjęty 
przez W | elmą Tron albański ote me książę 
Wel przed Nowym Rok en. 


Z delsgacyl austryackich. 


Wiedeń (Wł) Parlameatarne Koło Fol- 
skie zażądało od swych przedstawicieli w dele 
gacyach wspólnych, aby ponownie poruszyli 
sprawe wywłaszczenia w Prusach. 

Wieden (Wł) Opozycya węgierska za- 
żądałą nadzwyczajnego posiedzenia plenarnego 
delegacyi wspólnych dla dyskuayi nad zastoso- 
waniem warty parlamentarnej w pałacu dele- 
gacyi. 


Z Francyl do Polski aeroplanem. 


Wiedeń (Wł). Wylądował tu Vedrines 
wczoraj o godz. 2 min, 15 po poludniu na lo- 
tnisku w Aspera. Przez wczoraj Vedrines za- 
bawił w Wiedniu, dziś odlatuje w dalszą po- 
dróż w kierunku Budapesztu. 


Petycya. 

Berlin (AP) Związek prasy niemieckiej 
zwrócił się do parlamentu z petycya o uchyle- 
nie artykułu projektu prawa o  szzpiegostwie, 
przewidującego odpowiedzialność krymiaalną za 
rozpow szechnianie informacyi wojskowych, waka 
zując, iż w razie jego przyjęcia sytuacya prasy 
niemieckiej stanie się nie do zniesienia, przez 
eo ucierpi aprawa niemieckiej obrony naro- 
dowej. 


Rozruchy w Barcelonie. 


Barcelona (AP). Wóz elektryczny pora- 
nił ciężko dziecko. Studenci uniwersytetu ob- 
rzucili wóz gradem kamieni. Ś igani przez po 
licyę, studeaci ukryli sę w uniweJ sgtecie i 
strzelali do żandarmów. Prefckta policyi zra- 
niono kamieniem w glowe, raniono również 
porucznika policyj. Z uniwersytetu rektor po- 
licyę usunął. Dokonano licznych aresztowań 
Miasto zajęto wojsko. Porządek p'zywrócono. 


Usżąpienie Izmai a-Kemala. 


Rz:m (AP). Pisma donos ą, iż I.mail-Ke- 
mal postanowił wyjść ze składu rządu i zrezy- 
gaowsć z działalności społecznej. 


Z Msksyku. 


Meksyk (AP). Prezydent kongresu pod- 
czas otwsrcia zapewnił, że kongres poprze dą- 
żenia Haesty do zachowania niepodległości na- 
rodowej. Przedstawiciel Stanów Zjrd 10czonych 
był nieobecny. 

Londyn (AP) D> „Evening News? dono- 
szą z Msksyku. że rozpoczęto watępne rokowz s 
nia z rządem Stanów Zjedaoczonych o uznane 
Huerty jako prezydenta meksykańskiego. 

z J iponii. 

Tokio (AP). Na wyspie Formoza wykryto 
przygotowania do powstania tubylców. 

"Tokio (AP). Uzbrojenie 4-go dread 10ughta: 
1o dział 14 calowych, szybkość 221/, węzłów. 
Spuszczony zostanie w marcu r. 1915. 


Znówu starcia dypiomaty z żandarm:m. 


Fetersburg (Wł). Do Rus. Wied" do- 
noszą ze stacyi „Sazonówka* kolei Astrachań- 
skiej, że żandarm kolejowy znieważył czynnie 
dyplomatę, wicekonsula rosyjskiego w Lipsku. 
Wicekonsul zażądał od Żandarma usunięcia z 
przedziału dla niepalących dwu oficerów, którzy 
tam wbrew prośbie wicekonsula palili. 


Sprawa Pietrowa. 


Petersburg (WŁ). Komisya śledcza w 
sprawie Pietrowa badała dwu świadków, z któ- 


Sobota, d. g (2, listopada 1913 r. N 296 


Petersburg (Wł) Jakoby komisya sled- 
cza w sprawie Pietrowa otrzymala od wiadz 
wyższych rozkaz nie komuaikowania prasie 
żadnych icformacyi o toku śledztwa. Podcbao 
również wydane z: stały rozporządzenia, w zbra. 
uające dopuszczania do Pietrowa korssponden* 
tów pism, a nawet cddawania mu ich biictów 
wizytowych. 


2jszd puździernikowców. 


Pet:rsburg (Wł ) Wczoraj otwa-te zostaly obra- 
dy zjazdu październikowców. Obrady rozpoczę» 
ły się od wielkiej mowy polityczaej Guczkowa, 
który skonatatował wzmaganie się reakcyi i 
kompletny brak określonego programu rządo- 
wego. Sprowadzi to katastrcfę, która niewia- 
domo kiedy nastąpi. Pomimo to grozi państwu 
długotrwała anarchia, która doprowadzi pań- 
stwo do rozkładu. Usiłowania październikow= 
ców pogodzenia władzy ze apoleczeństwem spel- 
zły na nmiczem. Umowa październikowców z 
rządem została pogwałcona, widzi możliwość 
otwartego zamachu stanu, widzi chęć zwężenia 
praw reprezentacyi narodowej. Zadaniem Du- 
my jest obrona wolności rosyjskiej. Podczas 
rewolucyi październikowcy walczyli z nią. Dziś 
nastąpił czas oblędu rządu, a więc październi 
kowcy winni wypowiedzieć ostrzeżenie. 

Mowę Guczkowa przyjęto burzą oklasków. 
Rozpoczęła się dyskusya. 


Sprawa podatków w Królsstwie Polskiem. 


Petersburg (Wł.). Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych opracowuje projekt prawa o zwieke 
azeniu podatków drogowych w Królestwie Pol- 
skiem kosztem zniesienia podatków na sądy 
gminne. Powyższy prcj:kt prawa jest analo- 
giczny z projektem prawa wniesionym przez 
Koło Polikie, Różnią się one tylko tem, że 
Koło Polskie projektowało utworzenie funduszu 
drogowego dla każdej gubernii osobno, zaś 
według projektu rządowego fundusz ten ma 
być jeden d'a całego Królestwa Polskiego. 


Kradyt melioracyjny dla crdynacyi. 

Petersburg (Wł). Komisya rolna Dumy 
odrzuciła projekt prawodawczy o utwcrzeniu 
kredytów meloracyjnych dla majoratów w Pol- 
ace. Postanowienie swcje komisya uzasadnia!a 
tem, że dobra ordynackie są wydzierżawiane 
i parcelowane pomiędzy włcścian, wobec czego 
niema żadnej racyi do udzielania im jakichkol- 
w.ek przywilejów. Komisya wypowiedziała ży- 
czenie, aby kredyt na roboty melioracyjne jak- 
ńajprędzej rozciągnięty został na całe Kaólestwo 
Polskie. 


Ok: ło Dumy. 

Petersburg (W1). W kuluarach Dumy roe 
z:szła sę pogłoska, że leader centrum Damy, 
jprezes komisyi do spraw cerkwi prawosławnej 
Lwow wyjeżdża do Krymu w związku z po- 
giostami o dymisyi Sablerą, 

Petersburg (Wł). W kuluarach Dumy u- 
trzymywano, że ks Wołkonskij kategocycznie 
odmówił wystawienia swej kandydatury na 
wiceprezydenta Dumy. 

Petersburg (Wł). Szczegłowitow miał ja- 
koby oświadczyć w rozmowie z posłami, że 
wyrok w sprawie Bejlisa nie zostanie skaso- 
wany. 
Petersburg (WŁ). Do komisyi biblictecze 
nej Damy w dalszym ciągu nie dochodzą skon- 
fiscowane wydawnictwa zagraniczne i rosyjskie, 
zwłaszcza pisna robotnicze. Komisya poleciła 
sekretarzowi swemu, aby wniósł do projektu 
ustawy pragowej odpowiedni punkt, nakazujący 
dopuszczanie do biblioteki Dumy wszystkich 
wydawnictw bez wyjątku. 


Różne. 


Poznań (Wł). Właściciel wielkiej firmy 


rych jeden zeznał, iż słyszał krzyki Pietronaj:bożowej Wilms wskutek trudności pieniężnych, 
|" jakie popadł, zbiegł bez śladu. 


podczas gdy go wleczono. 


Górskiej 1 Lubowidzkiej, Warszawa, 
Sienna Nr 5, telef. 114—42. 
je od rb. 1.20. 
rb. 1.80. Elestr oświstl. wanna oraz winda. Kuchnia wykwintna. 
ER hi BAĆ ol dE O 00 


ROBERT BOHTE 


Warszawa; aaay -Świat 34. 


Poko- 
Utrzym. całodzienne 


wiadomości 


46 


rsza fabryka 
skarbców bankowych 


Poleca: 


bankowe i depozytowe, 
kasy stalowo- 


el. 1 


u mnie nie 


prasy Lg i 


poszukiwany do poważnie 
go tandlowrgo przedsię- 
biors ws, jako wspólnik 
Powsżni r«fiektanci rsczą 


12792 


Prox. onw naszą fabr, 


elski 
Psktad 
J. POŁUJANA 


J | Nabiereżne Ługow. 


FABRYKA MASZYN 


biura 


mios:ura w sls. oi godz. 12 — 4. 


kuje posady. W. 


kowee. 


Niniejszym př 


szanownych klientek, 
iż BOLESŁAW Mi. 
KOŁOWSKI więcej 


i na cdbiór pieniędzy 
nie posiada prawa 


Z poważaniem 


e. Jerse Forka 


Drzewa opałowego 


i 17. 
Ceny najn. Drwa berlin. najlepsze 


ajątek polski do sprzedania, 
gub. podolska, pow. Latyczowski, 
555 dzieś. dobrej ziemi, na 
nych warunkach. „Zwracać się do 
„D. H. Nieczua-Wierzbicki 
i Brzezinski”, Kijów, Puszk'ńska 11 


a, 
Mgrodnik wszechstrounie obznaj- 

miony z prowadzeniem ogrodów 
owocowych i ozdobnych Szkółek, 
kwiaciarstwa, warzywnietwa, poszu- 
alinowssi, gub. 
podnlska, poczta Kublicz, maj. Złat- 

L 


uzyhi udzielam, skcńczyłam kra- 
kowskie konserwatoryum. Wia- 


daje do 
swoich 


pracuje 


przeciw katarowi nosa! 
Puszka 25 kop. 
Baczność! Istnieją naśladow- 
nictwa w blźniaczo pcdob- 
Lem opakowaniu. Prawdzi- 
wym jest tylko Forman fir- 
my Lingner w Diczne. 


g'u d. poʻitechniki poszukuje lek- 
cyl lub innego stosow. 
Michałowski zaułck 12 m. 8, 


na Przystani 
Telef 22-82. 


11425 


god- 


figrodnik fsmilijny, lat 35, poszt- 
11878 | U kuje posady, Bosad o wie: 
dectwa i rekomendacye. Adres: W. 
Deder kały woł. gub. Obory, P. Stroń- 
ski. 12088 


reblanka z Królestwa paszutuje 


miejsca. Aleksandrowska 47-22. 
12067 


Francuski przybyły. Do- 
« skonałe świadectwa, re- 
tamendacye Promien". Warszawa, 


1978 


Cena rb. 220 Ceny stałe i sumienne. 10927 E E E e RN W RW EP Lewandowska Nr ener 7 Marszałkowska 110, tel. 181-90. 12083 
PE RER = =." Do sprzedania z rąk poy gatunku Czystość zapownłówih zgod 1990 poorerna kukurydza 60 wego- 
=. | Tani opał Majątek Kotiużynce Pe kuchn ach udzielają się s sPrz'danin 87 dzies. ziemi E oy, i); >*Pig wysłanie pró- 
r= 529 dz, powist Berdyczowski, o%ck ekcye kuliuarnej; sztuki. 12017 bez budynków, 2 wiorsty od sts- | oa % E O oco stacya wysyłają. 
2 ||stacyi HULOWCE połud. Zach. Kol. cyi, 10 od Łucka (Wołyn), po 220|Spiid naezędzi pofnieju ch yeske, 
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KR | = hfis: Karol I sowski na miejscu, poct Mohylów— Podolski |27 esze bank ge Moza 12087 
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a Pustowarnia, poczta Skwira | Flara Piane kodita „zeczelnik po, jós. Tarasowska 9 m, 25. Peretiat- 3 m i t a 
22 " || dolskiej gub Brenudiórafk (| Rowicz. 12079 
MO m sprzedaż detaliczna z 
140 giuro pracy“ atp aen sprzedania z terminem od: y De sprzedania kouserwy Trufli gub. Kijowsk. 
Gorskiego. Y E Ne or elel 1-08 SRS >: na listopad i grudzień (300 Dziennika kijowskiego” w w.nie maderze, konserwowa- | prenumerata i sprzedaż detaliczna 
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1.50 mend. EA P. Feee kowutów gatunku Torquatue Mon 214 f w cenie 2 rb.50 kop za pusz „Dziennika Kijuwś! iege 
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A $ i e itsj i t , . x 
11008 |] Cyc pracy oo c ze pie |Daszew gub. Kijowska > TIOGA p. Uznańskisgo, i 12059 
„>5chron'sko św. Ja : . 


zaułek 6 m. 9. 


Redaktor odpowiedzialny Zygmunt Mostowski. 
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Drukarnia Polska w Kijowie, Kreszczatyk NM 38. 


Kazimierza Zgrzelskiego 
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Wydawca Antoni Zieleński, 


